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P R E N U M E R A T A :
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do do­
mu 4-80 —  z dostawa 530, —  Zamiejscowe 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5 '30  — 

Zagranicę ?■—  P. K. 0. Nr. 1 4 1 .6 9 0

Sytuacja, w  jakiej znalazły się 
N iem cy, mało ma sobie rów nych. Pa­
nika, jaka ogarnęła całe bez wyjątku 
społeczeństwo niemieckie, nie w y łą ­
czając sfer politycznych  a w śród nich 
i samego rządu Rzeszy, da się p o ­
rów nać chyba tylko z chwilami, 
k iedy załamał się u schyłku 19 18  roku 
front niemiecki albo z chwilą, w  k tó ­
rej Niemcama zawładnęła pierwsza 
fala inflacji. N iem cy  stanęły dziś w  
obliczu runięcia ich waluty, w  obli­
czu bankructwa a co w  ślad zatem 
idzie —  katastrofy finansowej, gospo­
darczej a bezwątpienia i politycznej.

D o m om entów , które bezpośred­
nio zaostrzyły położenie w  ostatnich 
dniach należy m iędzy innemi fakt, że 
w  dniu 15  lipca zapadł termin z w ro ­
tu 400 m iljonów m arek pożyczki 
Banku Rzeszy, k tórych  bank ten w 
tej chwili absolutnie nie ma skąd za­
płacić bez pogrążenia m arki w  odmęt 
inflacji. Ponadto w  tymżes.amym dniu 
muszą kasy państwowe wypłacić ka­
som kom unalnym  udziały, jakie posia­
dają związki kom unalne w  podatkach 
państw owych. D la  pokrycia  tego zo­
bowiązania, o ile nie ma nastąpić 
bankructw-o gospodarki komunalnej, 
potrzebny jest m iljard marek. Równo-< 
cześnie cały przemysł niemiecki stanął 
i z miejsca nie ruszy, d o p ó k i  nie znaj­
dzie jakiejkolwiek podniety w  kapi­
tale, k tó ry  musi doń w płynąć z za­
granicy, bo Bank R zeszy  w y p o m p o ­
w y w a n y  bezustannie i konsekwentnie 
ze wszystkich dewiz, zrestryngow ał do 
ostatnich granic wszystkie kredyty  
i stał się jako instytucja kredytowa 
zupełnie sztyw n y  i m artw y.

M orator jum  H ooverow sk ie  nie 
m ogło sprowadzić zasadniczej w  tym 
wzglądzie zmiany. O  ile witano je ze 
strony Niem iec z zadowoleniem, to 
ty lko  w  tern przekonaniu, że ono 
utoruje do Niemiec drogę kapitałom 
zagranicznym , które jedynie i w y łącz­
nie są w stanie w tej chwili zatrzy­
mać N ie m c y  nad: brzegiem przepaści. 
T e  jednak nadzieje niemieckie zawio­
dły w. zupełności. A m e ry k a  przez usta 
swych oficjalnych reprezentantów o- 
świadczyla N iem com , że rząd Stanów 
Z jednoczonych  zamierza pozostawić 
Europie .rozwiązanie przesilenia nie­
mieckiego, uważając, iż A m eryk a  
uczyniła wszystko, co można było 
zrobić pod postacią planu H oovera . 
Najboleśniej odczuto w  Niem czech 
aż nadto w yraźną w skazów kę, daną 
N iem com  ze strony A m e ry k i ,  iżby 
przedewszystkiem zwrócili się do eu­
ropejskich banków em isyjnych a do­
piero 'ich inicjatywę gotowa jest sku­
tecznie poprzeć A m eryka .

Dosiadł tedy dr. Luther czem prę­
dzej samolotu i kazał się wieźć do 
Lond ynu. T u  spotkało go pierwsze 
rozczarowanie. W  Londynie bowiem 
w sposób niezw ykle u przejm y ale za­
razem i stanowczy skierowano go do 
Paryża, twierdząc, że właśnie Francja 
jest dziś jedynym  krajem w Europie, 
k tóry  posiada złoto. W  Paryżu p rz y ­
jęto oczywiście pana dyrektora  Banku 
R zeszy z właściwą Francuzom  w e r­
salską grzecznością; oświadczono mu, 
ze Francja pieniądze posiada, ba nawet 
gotowa jest u życzyć  ich N iem com , 
jednakże nie w ystarczy  jej jedynie

gwarancja tysiąca przedsiębiorstw n i e ­

mieckich, którą dr. Luther wiózł w  
swej teczce, lecz chciałaby Francja 
mieć także konkretniejszą gwarancję 
i to tego rodzaju, któraby  zapewniła 
zupełne bezpieczeństwo udzielonym 
N iem com  kapitałom  francuskim. T a ­
kie bezpieczeństwo m ogłoby zaistnieć 
ty lko  wtedy, gdyby  Francja miała 
pewność, że N ie m c y  nareszcie zejdą 
z drogi swego zaślepienia, że przesta­
ną być źródłem, w  którem lęgnie się 
atmosfera wojennych  nastrojów, mię­
dzyn arod ow ych  n iepokojów , ustawi­
cznych podżegań i ferm entów. Ina­
czej mówiąc, postawiono N ie m com  
trzy  warunki: 1) przerwanie budow y 
pancerników, 2) zaniechanie myśli o 
unji celnej z Austrją  i 3) zaniechanie 
wszelkich antypolskich wystąpień 1 
antypolskiej propagandy rewizjoni­
stycznej.

Pan dr. Luther prawdopodobnie 
tłumaczy! w odpowiedzi na to, że o 
tych rzeczach będą m ówić inni jego 
rodacy np. panowie Briin ing i  C ur- 
tius a on tymczasem załatwi jako fa ­
chowiec sprawy finansowe, ale na ta­
kie postawienie spraw y nie przystano 
i powiedżianu mu, by  wobec tego naj­
pierw porozumiał się ze swym i k o m ­
petentnymi w tych rzeczach roda­
kami.

C i zaś znaleźli się w  prawdziwie roz- 
paczliwem położeniu. W  międzycza- 
się bowiem jedna z najpotężniejszych

instytucyj f inansowych Rzeszy, 
Darmastaedter- und National Bank 
zawiesiła w ypła ty , .powodując niesły- 
cnaną panikę we wszystkich, kolach 
niemieckich i pociągając za sobą tego 
rodzaju radykalne zarządzenia, jak 
zamknięcie giełd i b anków  w  calem 
państwie. N a  pom oc znikąd liczyć nie 
można było, bo A nglja  całkiem otwar 
cle a A m e ry k a  dość jasno dawała do 
poznania, że w  ich intencjach leży, 
by N iem cy na postawione im przez 
Francję warunki zgodziły się. Za 
ostatnią deskę ratunku uznały N ie m ­
cy w tym  momencie spróbowanie 
raz jeszcze starej swej gry, polegają­
cej na zastraszeniu świata widmem 
obalenia obecnego regime‘u w  N ie m ­
czech i dojścia do w ładzy Fiugenber- 
ga, Fiittlera i ich zwolenników. N ie ­
stety świat p rz y w y k ł  już do tej groź­
by, której zresztą nieraz ulegał i tym 
razem zbytnio się jej nie przestraszył. 
Sytuacja w  Niem czech  staje się przeto 
z godziny na godmnę groźniejszą. N a ­
cjonaliści krzyczą, że do Canossy nie 
pójdą. Tym czasem  nikt, a z pewnością 
Francja, ich Canossy nie pragnie. Chce 
tylko wreszcie zaznać spokoju i ty lko  
spokoju, chce mieć pewność, że jej 
własne, ofiarnie N iem com  rzucone ka-' 
pitały nie obrócą się na jej własną 
zgubę, idąc na budowę pancerników, 
Ostbiife, Stahlhelmu, czy coś podob­
nego.

Świat miał niejednokrotnie już 
sposobność złamania Niemiec. N ie  
czynił tego nigdy w  imię niewątpli­
wej swej chęci do współpracy naro­
dów, w imię pokoju, którego znęka­
na ludzkość tak bardzo potrzebuje i

pragnie. Owszem czyniono stale 1 
konsekwentnie wszystko, by  N iem " 
com ułatwić wybrnięcie z tej sytuacji, 
w  jaka zapędziła ich, w yw ołana przez 
nich a następnie przegrana wojna, w  
jaka zapędziła ich polityka szowini­
zmu i nienawiści. R edukow ano coraz 
bardziej, wprost w  nieskończoność, 
odszkodowawcze zobowiązania N ie ­
miec, w ypuszczono z rąk najpewniej­
szą wobec Niem iec rękojmię, jaką by" 
ia okupacja Nadrenji, zaproszono 
N iem ców  do udziału w  pracach nad 
stabilizacją pokoju. T o  wszystko było 
w  Niemczech zawsze źle rozumiane. 
W idziano w tern słabość m nych  i 
podnietę do dalszych sw ych  niepo­
czytalnych wojennych poczynań. T o  
zbrodnicze pobrzękiwanie szablą, to 
podważanie pokoju  musiało się zem ­
ścić na Niem cach. Zemściło się prę­
dzej, niż sami się tęgo spodziewali.

Przyszła chwila wielkiej dziejowej 
Nemezis. N iem cy  przegrali drugą 
wojnę, która rozpoczęli; wojnę prze- 
c w  traktatowi wersalskiemu. Dziś u 
schyłku tej w ojny , w chwili swej no­
wej przegranej znaleźli się na świecie 
jeszcze bardziej odosobnieni, niż po 
wojnie pierwszej, zakończonej wersal" 
skim traktatem.

Inna rzecz, że. świat i dziś me pra­
gnie zagłady Niemiec. W szystko, co 
czyni, nie czyni przeciw N iem com  
ale ty lk o  i wyłącznie do to, by wpoić 
w  N ie m c ó w  zrozumienie, że nikt dziś 
w ojny  nie chce ale zarazem nie zniesie 
b y  ktoś ją prow okow ał. Że natomiast 
zawsze i chętnie gotów jest współpra­
cować z tym, kto chęć pracować w 
imię pokoju i dla pokoju.

Ę  ostatniej chwili.

Niemcy domagają się moratorjum.
Berlin, 15  lipca. (P A T .) Prasa snuje j by bardzo ujemne wrażenie w  Am e-

w  dalszym ciągu i przypuszczenia na 
temat oczekiwanych na środę nowych  
zarządzeń finansowych. „Borsen-Cou- 
rier“  wysuwa kwestję moratorjum w  
stosunku do zagranicy. Dziennik przy­
znaje, że zarządzenie 'takie w ywołało- maga się Francja.

ryce, N iem cy jednak zmuszone są do 
zastosowania jak najdalej idących za­
rządzeń ochronnych, i  Ten sam dzien­
nik podkreślał, że N iem cy nie pójdą 
na ustępstwa polityczne, których do-

Głosy rozsądku.
jBerliif, i j  lipca. (P A T .) Zarząd  

partji radykalno - demokratycznej u- 
chwalil odezwę, domagającą się rezy­
gnacji Niemiec z budowy dalszych 
pancerników i z planu unji icelnej z 
Austrją. Partja radykalno - demokra­
tyczna oczekuje, że rząd Rzeszy z e- 
nergją poprze postulaty rozbrojenio­
w e ; i ze swej strony poważnie zredu­
kuje budżet Reichswehry. Rząd powi­
nien również wystąpić zdecydowanie 
przeciwko manifestacjom Stahlhelmu 
i paradom Hittlerowców, przeprowa­
dzić natychmiast reformę gospodarki 
Rzeszy i uprawiać konsekwentną po­
litykę kolonizacyjną. Dotychczasowa 
polityka gospodarcza rządu była nie­
właściwa. K redyty mogą tylko chwi­
lowo złagodzić skutki dotychczaso­
w ych błędów, na dłuższą metę przy­
nieść może istotny ratunek tylko za­
sadnicza zmiana dotychczasowej nie­
mieckiej polityki gospodarczej i zagra­
nicznej. /

Berlin, 15  lipca. (P A T .)  Zarzad 
socjalistycznego zrzeszenia urzędników  
niemieckich ogłasza odezwę, zw raca ją­

cą się przeciwko próbom  skrajnej pra­
w icy  i lewicy, m aiącym  na celu w y k o ­
rzystanie k rytyczn ej sytuacji dla w y ­
wołania w  kra ju  zupełnego chaosu. O-

dezwa zaznacza, że zaostrzenie krv 
su gospodarczego ujawnia dopiero, w  
jakim rozmiarze u k r y ty  był kryz-, s 
polityczny. Z e  wzrastającą troską —  
m ów i odezwa —  obserwow aliśm y od 
chwili Locarna coraz silniejszą ogólną 
nieufność zagranicy w obec Niemiec, 
spowodow aną zwłaszcza przed ostat- 
niemi w yb oram i do Reichstagu coraz 
jaWniejszemi wystąpieniami nacjonali­
stów. R ów n ież  i m y  dom agam y się ro z ­
wiązania kwestji reparacji w  formie 
możliwej do zniesienia, lecz protestu­
jem y energicznie przeciwko m etodom  
radyka lnym  praw icy  i lewicy.

Wielki pożar pod Przemyślem.
Trzy kobiety i dziecko poniosły śmierć w płomieniach.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
, Przemyśl, 1$  lipca. W  dniu w czo­

rajszym, o godzinie 12 .15  z niewiado­
m ych przyczyn wybuchnął straszliwy 
pożar w  zabudowaniach Piotra Solki 
w  Miżyńcu, w  powiecie przemyskim
Spłonęły kompletnie zabudowania Ja ­
na i Semka Marmurów, zabudowania 
Telosiewicza oraz stajnia Jana H orej- 
dy. W  czasie pożaru, ratując mienie, 
spaul-j się Anna Marmura, matka w y ­
żej wymienionych Jana i Semka M ar­
murów, licząca lat 82, doznawszy pa­
raliżu serca. Prócz niej ofiarą pożaru 
padła Marja Kowalska lat 60 i Cecylja 
Salka lat 35. T a  ostatnia silnie popa­
rzona zmarła dopiero w drodze do

szpitala. Ciało jej przedstawiało stra­
szliwy obraz: na głowie brak włosów 
i zwęglone kończyny. Również trzy­
miesięczne dziecko Piotra M armury 
poniosło śmierć w  płomieniach. Prócz 
ludzi padło ofiarą płomieni para koni, 
jałówka, dwa wozy, cztery sieczkar­
nie, liczne narzędzia rolnicze i kierat. 
Szkody materjalne, wynikłe wskutek 
pożaru, obliczają na przeszło jo  t y ­
sięcy złotych. Z  pierwszą pomocą 
przy  gaszeniu pożaru pospieszyli znaj­
dujący się w  pobliżu na ćwiczeniach 
żołnierze  ̂ j-g o  baonu telegraficznego, 
poa dow ództw em  kpt. Cichockiego.



Str. 2 G A Z E T A  L l O f  S K A  z dnia 1 6 lipca 1.931. Nr. 161

Gorączkowe narady rządu Rzeszy
pow odu naturalnej psychozy, jaka o- I bec braku notowan na giełdzie,^ poczty 
garnęła publiczność skutkiem ostat- niemieckie aż do odwołania nie będą 
nich w yp a d k ó w . uskuteczniać przekazów  na zagra-

Berlin, 14  lipca. (P A T ) . Minister nioę. 
finansów podpisał komunikat, że w o-  I

Hinderburg wraca dziś do Berlina.

Berlin, 15  lipca. (P A T .)  Gabinet 
R z esz y  zebrał się p ó źn ym  wieczorem 
na krótk ie  posiedzenie, które zakoń ­
czy ło  się o godzinie 1 1 . 3 0  w  nocy. 
W edle  inform acji biura C onti ,  om a­
w iane b y ły  w  szczególności dalsze za­
rządzenia, które mają b yć  uchwalone 
w e środę. Celem  ich jest znorm alizo­
wanie stosunków.

Berlin . 14  lipca. (PA T .)  Ogłoszone 
zostało drugie rozporządzenie w y k o ­
nawcze do dekretu prez. H indenbur- 
ga o świętach bankow ych. R o z p o rz ą ­
dzenie to rozszerza działanie prawne 
dekretu na praw o w ekslow e i usfawę 
czekowa. T e rm in  płatności przypada" 
jacy na dni, w  których banki są nie­
czynne, przedłuża się automatycznie.

Berlin. 14  lipca. (P A T .)  Bank  R ze" 
szy byl dziś normalnie czynny, p rzy j­
mując w płaty  i dokonyw ując wypłat. 
Z e  względu na to, że niemieckie ban­
ki musiały wczoraj oddawać dewizy 
celem pokrycia  swego zapotrzebow a­
nia m arkowego. zaznaczył się lekki 
p rz y p ły w  dewiz. G ie łdy  pieniężne by" 
ły  dziś nieczynne. Zamknięcie ban­
k ó w  przyjęte było przez publiczność 
naogół spokojnie, w  kołach kiijentów 
zaznaczyło się jednak rozgoryczenie. 
O b r o ty  handlowe nie napotykały  na 
przeszkody, w y p ła ty  zapomocą cze­
ków , których  nie można obecnie rea" 
lizować, z w yjątkiem  Banku Rzeszy, 
sprawiały trudność. Handel detalicz­
n y  był także norm alny. A rtyk u ły  spo 
żyw cze b y ły  bardzo poszukiwane z

Przód Zjazdem Legjo- 
nistów.

T a rn ó w . 14  lipca. (PA T.)  Kom itet  
Z ja zd o w y  Z w iąz k u  Legjonistów ko­
m unikuje: Kom itet Z ja zd o w y  Z w ią z ­
ku Legjonistów w T arnow ie , pracuje 
coraz intensywniej nad zorganizowa­
niem 10-ego Zjazdu, który, jak w ia­
dom o, odbędzie się w  dniu 9 sierpnia 
1 9 3 1 - G łó w n ą  atrakcją święta będzie 
uroczystość na pobojowisku pod 
Ł ow czów kiem , gdzie w r. 1920  I. B ry  
gada walczyła  o niepodległość Polski, 
straciwszy stukilkudziesięciu zabitych. 
K o n u tet  w y k o n a w cz y  zjazdu kładzie 
również wielką wagę na zorganizo­
wanie akademji.

Spadek liczby bezrobot* 
nych.

W arszawa. 14  lipca. W  dniu 1 1  
lipca br. liczba bezrobotnych  zareje­
s trow anych  w  państw, urzędach po­
średnictwa pracy wynosiła  2 7 9 .9 17  o- 
sób. Spadek wynosił  3467.

Katastrofa lotnicza.
M oskw a. 14  lipca. (P A T .)  Dziś na­

deszła tu wiadomość Ze stacji Szyber- 
ta kolei omskiej, że samolot lo tn ików  
francuskich Le B rix  i Doreta, o d b y­
w ający  lot z Paryża do' T o k io ,  uległ 
katastrofie. Z trzech uczestników lo­
tu, dwai opuścili się na ziemię, przy 
pom ocy spadochronu, trzeci odniósł 
lekkie obrażenia w  nogę. Lotn icy  
zwrócili się do władz sow. z prośbą o 
ułatwienie im dostania się drogą po­
wietrzną do M oskw y. Samolot uległ 
doszczętnemu rozbiciu.

Powódź na Kaukazie.
M oskw a, 15  lipca. (P A T .)  Z pół­

nocnego K au kazu  donoszą o o lb rz y ­
m iej powodzi, jaka w yd arzy ła  się w  
okręgu  A d ykejsk im . Przeszło 100.000 
ha zasianych pól, należących do K o ł-  
h o z ó w , zostało zalanych i zam ulo­
n ych . W edle nadchodzących w iad om o­
ści z zagłębia donieckiego, z pow odu 
trw a ją cy c h  tam od k ilku  dni u lew nych  
deszczów, zatopionych  tam zostało 
E llk a  szyb ów  w ęglow ych . Przestały 
fiÓwnież p racow ać niektóre e le ktro w ­
nie. S traty  są duże.

Berlin, 14  lipca. (PA T). Prezydent 
Banku R zeszy  dr. Luther wrócił  dziś 
o 4 popoł. samolotem z B azyle i  do 
Berlina i udał się natychmiast do urzę­
du kanclerskiego, gdzie obraduje k o ­
misja reparacyjna gabinetu Rzeszy. W  
dniu dzisiejszym i jutrzejszym  odbę­
dą się, według inform acji biura C o n ­
ti —  narady gabinetu z udżialem czo­
łow ych  przedstawicieli niemiecKiej 
gospodarki i świata bankowego. W

Berlin. 14  lipca. Dzienniki niemie­
ckie, w yrażają  niezadowolenie z po­
w odu tego, iż w  Bazylei nie udało się 
rozszerzyć kredytu  redyskontowego 
dla B anku Rzeszy. Sytuacja  jest; 
w praw dzie nieco odprężona, ale dr. 
Luther powrócił  w  rezultacie z ptóż- 
nemi rękom a. „Vossische Zeitung" do 
nosi, że po lityka dra Luthera  napoty­
ka ostatnio na ostrą k ry tyk ę ,  k ‘ óra 
znajduje również w yra z  w  kołach 
Wilhelmstrasse. W  kolach tych  za-

Gdańsk, 14  lipca. (P A T ). .W czora j­
sze oświadczenie B anku Gdańskiego 
dla H andlu  i Przemysłu, będącego w  
znacznej, części własnością Danatban- 
ku, o zupełnej samodzielności ope­
racyjnej, okazało się bezpodstawne i 
w  dniu dzisiejszym bank ten zamknął 
swe kasy. Przedpołudniem  odbyło  się 
zebranie banków  gdańskich oraz  filij 
b an ków  niemieckich, w  w y n ik u  któ­
rego uchwalono do czw artku za 
p rzyk ład em  banków  w  Niem czech, 
zawiesić operacje. Zebrania giełdy są 
zawieszone na tenże sam okres. Z a ­
znaczyć należy, że przedstawiciele 
banków  polskich, obecni na zebraniu, 
zgodnie oświadczyli, że ze swej stro­
ny, będąc uniezależnionymi od: skut­
k ó w  zarządzeń powziętych w N ie m ­
czech, nie widzą potrzeby zam ykania 
swoich instytucyj. O peracje w  ban­
kach polskich trw ały  wczoraj i dziś 
zupełnie normalnie.

Wiedeń, 14  lipca. (P A T ). K om u n i-  |

w yn ik u  tych  narad opracuje gabinet 
Rzeszy program  dalszych zarządzeń 
m ających na celu opanowanie kryzysu  
gospodarczego. Program  ten ma być 
opracow any w  środę, lub .najpóźniej 
w  czwartek. Ju R o  przedpołudniem 
powraca z urlopu w ypo czyn k o w e go  
prezydent R zeszy  von  H indenburg. 
Zdaniem dzienników, p o w rót  prezy­
denta ułatwi rządów' czynności usta- 

J wodawcze.

znacza się dążenie, mające na celu 
zmianę na stanowisku prezydenta 
B anku Rzeszy.

Berlin. 14  lipca. (P A T .)  „Deutsche 
Allg. Zeirung“  donosi, że nadeszło 
tu oficjalne zawiadomienie m iędzyna­
rodow ego konsorcjum  em isy jn ego  
wraz z Bankiem  W y p ła t  M ięd zynaro­
dow ych, donoszące o przedłużeniu 
kredytu  redyskontow ego dla banków  
w  wysokości 100 mil jonów mk. do 
p o łow y  października br.

kat w sprawie zamknięcia kas „M er-  
ku rb an ku “  donosi: Po porozum ieniu 
się z m inistrem skarbu, podaje Mer- 
k urban k  d o  wiadomości, że skutkiem 
zaniepokojenia .interesentów z p o w o ­
du zamknięcia kas B an k u  Darm stad- 
ter u. N ational bank w idzi się zm u­
szony zam knąć częściowo swe biura. 
Austirjackie koła finansowe oceniają 
sytuację spokojnie, wskazując na to, 
że w k ła d y  własne M erku rb an ku  w y ­
noszą zaledwie 20 m ił jonów  szylin­
gów, a od wczoraj podjęto zaledwie 
9 m ii jonów . Prasa wiedeńska nawet 
narodow o - dem okratyczna stwierdza, 
że sytuacja finansowa A ustr j i  jest o 
wiele korzystniejsza niż sytuacja N ie ­
miec. Austria nie planuje żadnego mo- 
ratorjum, gdyż może przetrzym ać o 
własnych silach przesilenie finansowe 
istniejące w Europie środkowej.

W iedeń, 14  lipca. (P A T ). Zarząd 
giełdy wied. postanowił dziś, że wobec 
zamknięcia giełdy w  Budapeszcie, za-
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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 15 lipca 1931.

R U C H  S Ł U Ż B O W Y

W  M IN IS T E R S T W IE  W Y Z N A Ń  
R E L IG I I N Y C H  I O Ś W IE C E N IA

P U B L IC Z N E G O .

P. Mmister W yzn ań  R elig ijnych  i 
Oświecenia Publicznego zatwierdził 
zarządzeniem z dnia 13  czerwca 19 3 1  
r. uchwałę R a d y  W ydzia łu  Praw a i 
Administracji (Uniwersytetu Jagiellon 
skiego w  K rakow ie , której mocą dr. 
Jerzy  Stefan W ładysław  L a n g r o d  
został habilitowany, jako docent pra­
wa administracyjnego i nauki admini­
stracji na tym że W ydziale.

(„M onitor  Polski“  N r .  15 7 ,  z dnia 
1 1  lipca 1 9 3 1  roku).

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  

M IN IS T R A  S P R A W IE D L IW O Ś C I  

z dnia 17  czerwca 19 31 r. 
w  sprawie strawnego i drogowego dla 
organów sądowych w okręgach sądów 
apelacyjnych w  K ratow ie i Lwowie 

oraz sądu okręgowego w Cieszynie.
N a  podstawie art. X X X I V  ustaw y 

z dnia 1 s erpnia 1893 r„  w p row ad za­
jącej procedurę cywilną (Dz. U . p. 
austr. N r .  1 1 2 ) ,  zarządzam, co nastę­
puje:

§ 1. § 12  rozporządzenia z dnia 30 
marca 1905 r. (Dz. U . p. austr. N r .  
54) w sprawie strawnego i drogowego 
dla organów  sądowych, otrzymuje 
brzmienie następujące:

§ 12 . N aczeln ik  sądu może upo­
w ażnić  organ w y k o n a w c z y  do ściąg­
nięcia przypadającej mu należności 
(§ 2, 5, 8) od popierającego w ierzy­
ciela lub zobowiązanego także poza 
przypadkam i, objętemi § 96 ustęp 3 
instrukcji sadowej. Upow ażnienie po­
winno być .udzielone na piśmie w  fo r ­
mie notatki na aktach zapomoca dru­
ku lub stempla i okazane stronie.

Należności w  ten sposób ściągnię­
tych nie zapisuje się w  księgach kasy 
sądowej.

Jeżeli po takiem bezpośredniem 
ściągnięciu należności ma być w  tej. 
samej sprawie cywilnej doręczona u- 
chwała przeciwnikow i strony płacą­
cej, natenczas w  uchwale tej należy 
zawsze zamieścić zawiadomienie o w y  
miarze i uiszczeniu należności.

§ 2. Rozporządzenie niniejsze w cho 
dzi w  życie z dniem ogłoszenia.

Minister Sprawiedliwości:
(— ) Czesław Michałowski.

(Dz. U . R .  P. z dnia 27 czerwca 
1 9 3 1  r.. N r  36, poz. 436).

(„M onitor Polski“  N r .  1 3 7 ,  z dnia 
1 1  lipca 19 3 1  roku).

wiesza się wszelkie transakcje papie­
rami węg-ierskiemi, oraz akcjami M er- 
kumbanku. Giełda wiedeńska otw arta  
została przy  nastroju, spoko jn ym  i 
w yczekującym . W  transakcjach nie 
zauważono zaniepokojenia.

R yga, 14  lipca. (P A T ). D w ie  tu­
tejsze instytucje kredytow e, a m iano­
wicie M ięd zyn arod ow y B an k  i B ank 
Libawski, które pracow ały  przy  w y ­
datnym  udziale niemieckiego kapitału, 
zmuszone b y ły  w obec wstrzym ania 
o p e r a c y j  b an kó w  niemieckich w  okre­
sie kilku  dni ch w ilow o zawiesić dzia­
łalność. Ponieważ oba banki nie p o­
niosły żadnych strat własnych, oczeki­
wane jest podjęcie w  najbliższych 
dniach operacji  tych  banków . W śród  
ryskich  kó ł ban kow ych  i publiczności 
nie ujawniło się bynajmniej żadne 
podniecenie. W y c o fy w a n ie  w k ład ów  
odbyw ało  się ramach norm alnych.

Budapeszt. 14  lipca. (P A T .)  W c z o ­
raj o  godz. 1 w  nocy odbyło  się po­

Stanowisko dr. Lathera zachwiane?

Przedetmystkiem gi-rarancje polit.
P aryż , 14  lipca. (P A T ). Prasa pa­

ryska naogół jest zdania, że skuteczna 
interwencja zagranicy dla Niem iec -w 
ich obecnym  kryzysie  finansowym, 
rnożć I nastąpić jedynie jako  konsek­
wencja odpowiednich gwarartcyj poli­
tycznych, k tó rych  jednak rząd R zeszy 
wzbrania się udzielić.

N o w y  Jo r k ,  14  lipca. (P A T ). W e ­
dług l.nformacyj tut. prasy stojącej- 
blisko sfer handlow ych, posiedzenie 
dyre k to ró w  Federal Reserve Bank of 
N e w  Y o r k  trwało całą noc, przyczem

Przed zwołaniem Reichstagu.
Berlin. 14  lipca. Prezyd. Reichsta­

gu Loebe zwołał konw ent senjorów 
na 17  bm. Zw ołanie to nastąpiło na 
wniosek socjalistów narodowych, 
h itt lerow ców  i komunistów.

Berlin, 14  lipca. (P A T .)  Partja  so­
c jaldem okratyczna ogłosiła odezwę, w  
której domaga się roztoczenia kon ­
troli państwowej nad wielkiemi przed­
siębiorstwami niemieckiemi. Przedsię­
biorstwa niemieckie —  oświadcza 3-

Skutki krachu niemieckiego zagranicą.

nie zdołano osiągnąć jednomyślności 
co do propozycji  odnowienia i zw ięk­
szenia kred ytów , udzielonych dla N ie ­
miec. Propozyc ja  przec iw ko  odnow ie­
niu lub zwiększeniu tych  kred ytów  
opiera się na przeświadczeniu, że 
przed udzieleniem dalszych kred ytów  
należy uzyskać pewność co  do sku­
teczności ewentualnego ich udzielenia. 
G łó w n y m  i niezbędnym w arunkiem  
uzyskania takiej pewności musiałoby 
b yć polityczne zbliżenie francusko- 
niemieckie.

dezwa —-  w zyw ają  obecnie pom ocy  z 
zagranicy, jednak większa ich cą^ść 
finansuje fata lny sukces reakcji nacjo­
nalistycznej i popiera nadal m anew ry, 
niszczące zdolność k red ytow ą  N ie ­
miec. Obecnie konieczna jest pom oc 
f inansowa zagranicy —  i w  ty m  celu 
N ie m c y  muszą uprawiać po litykę Do­
rozumienia, nie licząc się z pro w ok u - 
jącemi wystąpieniami nacjonalistów.
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siedzenie rady m inistrów, w  którem  
udział wziął również prezes W ęgier­
skiego Banku narodowego. Posiedze­
nie trwało do godz. ą rano. Minister 
finansów wygłosił expose o kom pli­
kacjach, jakie w  ostatnich dniach w y ­
darzyły  się w m iędzynarodowej sy­

tuacji finansowej i gospodarczej, które 
zmusiły rząd niemiecki do podjęcia 
nadzw ycza jnych  zarządzeń. W obec 
trudnego położenia finansowego N ie ­

miec, rząd węgierski uważa za w ska­
zane uciec się do środków  ochron­
nych, celem zapobieżenia u jem nym  
w p ływ om , jakie trudności Niemiec 
m ogłyb y  w yw rzeć  na W ęgrzech. W  
związku z tern rząd węg. postanowił 
w yd ać zarządzenie, aby instytucje fi­
nansowe, zajmujące się kredytem , za-, 
wiesily swe operacje w  dniach 14 , 15 
i 16  lipca.

Henderson i Stimson w drodze
do Paryża.

Londyn, 14  lipca. (P A T ) .  Dziś 
o godz. 1 i-te j  Henderson odjechał do 
Pary ża.

Londyn, 14 lipca. (P A T ) . Przed 
wyjazdem  do Paryża Henderson p o ­
wiedział m. ,in.: W yje żd ża m y  w  o k o ­
licznościach w y ją tk o w y c h  i zdajemy 
sobie sprawę, -że wczorajsza decyzja 
Banku W y p ła t  M ięd zynarodow ych  
powinna była przyczyn ić  się dc od­
prężenia. Spodziewam się, że tak się 
stało. Istotnym  celem p od róży  pre- 
mjera ’ mojej do Berlina jest uczynie­
nie wszystkiego, co jest dla nas m ożli­
we, celem zapoczątkowania przy jaz­
nych  stosunków nie ty lko  między' na­
rodami E u ro p y , ale przedewszystkiem 
między Francją a Niem cam i. C o  do 
w yjazdu  do Paryża, zaznacza H ender­

son, że ma on na celu zwiedzenie 
w ystaw y  kolonjalnej, jednakże dodał, 
że chce również odbyć ro z m o w y  z 
francuskimi mężami stanu.

Paryż. 14  lipca. (PA T.)  Henderson 
p rzyb y ł tu dziś o godz. i 7 ‘4°- Ttdro 
weźmie udział w  otwarciu tygodnia 
bryty jsk iego na wystawie kolonjalnej.

Londyn, 14  lipca. (P A T ) . Ja k  d o ­
wiaduje się biuro Reutera, do Paryża 
w yjechał sam Henderson, podczas 
gdy Mac D onald ma drogą powietrzną 
udać się do Berlina. W edług wszelkie­
go prawdopodobieństwa przybędzie w  
najbliższy piątek i tam spotka się z 
Hendersonem.

R zym , 14  lipca. (P A T ) .  Dziś Stim­
son odjechał z R z y m u  bezpośrednio 
do Paryża.

cukier
k r z e p i lu d & l

Marmelady, konfi­
tury., dżemy. soki, 
kom poty— to pod- 
siawa oszczędności 
gospodar siwa 
d o m o w e g o .

SEZON W PEŁSSIł
T a  ni e  k s i ą ż k i  
z p r z e p i s a m i  
w k a ż d e j  k s i ę g a m i .

a u r a c c

Negatywne stanowisko Ameryki
w sprawie kredytów dla Niemiec.

N o w y  Jork, i j  /lipca. (P A T .) W e ­
dle informacyj, otrzym anych przez 
korespondenta P A T . z miarodajnych 
źródeł, druga fala trudności niemiec­
kich zredukowała w znacznym stopniu’ 
entuzjazm, powstały wskutek czerw­
cowej propozycji Hooyera. Zmienił sie 
również w  sposób zdecydowany sto­
sunek tut. finansjery do Niemiec. 
Podczas gdy pierwotnie tylko najw yż­
sze czynniki 1 finansowe rozumiały 
słuszność mocnego stanowiska Fran­
cji, szersze zaś w arstw y finansowe za­
rzucały Francji egoizm i upór, to o- 
becnie 100%  zarzutów kieruje się 
przeciwko Niem com  oraz samym so­
bie za zbytnie zaufanie Ido Niemiejc. 
Konieczność uzyskania od Niemiec 
gwarancyj politycznych znajduje co­

raz większe zrozumienie. W czoraj na 
giełdzie zaznaczył się dalszy spadek 
papierów i niemieckich.

N o w y  Jork, 15  lipca. (P A T .) N o ty ­
fikacja przez Reichsbank odnowienia 
międzynarodowego kredytu w w yso­
kości 100 imiljonów dolarów, przyieta 
została bez komentarzy w kołach Fe- 
deral Reserve Banku. W  kołach ban­

kow ych stwierdzają, że żadne duże 
kredyty na rzecz j Niemiec nie są for­
malnie brane pod uwagę na W all- 
street. Kilku bankierów jednakże zdaje 
się w ierzyć w pożyczkę dodatkową, 
jakkolwiek akcja natychmiastowa w  
tej dziedzinie uważana jest za nie­
prawdopodobną.

Dr. Schacht prezesem Reichsbanku ?
Berlin, 17  lipca. (P AT .) Dzienniki j kiegc przemysłu popierają tę kandv-

przytaczają pogłoskę, krążącą w ko­
łach politycznych, że rząd Rzeszy 
stara się pozyskać byłego /prezydenta 
Banku Rzeszy, Schachta, na stanowi­
sko komisarza walutowego. Koła cięż-

daturę. Inne pogłoski m ówią o oo- 
nownem objęciu stanowiska prezy­
denta Banku Rzeszy przez Schachta. 
Dr. Luther miałby wtedy objąć mini­
sterstwo gospodarki Rzeszy. (Wedle

doniesień prasy, Schacht miał brać 
udział w  ostatnich naradach gabinetu.

Moratorjum dla 
Merkurbanku.

Wiedeń, 1 5 lipca. (PAT .) jRząd 
austrjacki zamierza wnieść dziś w  
parlamencie przedłożenie, przyznające 
Merkur Bankowi trzymiesięczne mora­
torjum. Po uchwaleniu tej lustawy, 
biura Merkurbanku zostaną natych­
miast otwarte. Nastąpi to prawdopo­
dobnie w  piątek lub sobotę. Austrjacki 
Bank N arod ow y /udzieli Merkurban- 
kowi tymczasowej pożyczki w sumie 
8 miljonów szylingów, ctelem usku­
tecznienia naglących wypłat.

Ważne narady
w u.

Londyn, 15 lipca. (P A T .) W  po­
ciągu, w  czasie podróży z Calais do 
Paryża, minister Henderson 1 oświadczał 
korespondentowi agencji Reutera, że 
rozm owy, które ma przeprowadzić w  
Paryżu i Berlinie, mają jedyny cel u- 
zgodnienie różnic poglądów i ! posu­
nięcie naprzód dzieła prezydenta H oo- 
vera. Sugerowano w  niektórych ko­
łach, że rząd brytyjski postawił pewne 
warunki w związku z akcją pomocy 
dla Niemiec. T ak  nie jest. Rząd bry­
tyjski przyjął bez warunków plan 
H ooyera i zainteresowany jest jedynie 
w znalezieniu rozwiązania obecnych 
trudności. Henderson ma nadzieję, że 
spotka się z podobnem usposobieniem 
w  Paryżu i Berlinie. Podkreślił on na­
stępnie wyjątkowe znaczenie uczynie­
nia wszystkiego, celem poparcia poro­
zumienia francusko - niemieckiego, co 
przyczyni się do wzrostu zaufania w  
Europie, stwarzając atmosferę dobrej1 
woli, niezbędną dla powodzenia kon­
ferencji rozbrojeniowej.

Paryż, 15 lipca. (P A T .)  Dzień dzi­
siejszy poświęcony będzie rozm ow om  
Brianda i Lavala z p rz y b y ły m  wczoraj 
do Paryża angielskim ministrem spraw 
zagranicznych, Hendersonem. Podróż 
jego nabiera szczególniejszego zna­
czenia wobec katastrofalnego rozw oju  
kryzysu  niemieckiego. Dziś wieczo­
rem .przybywa z R z y m u  do Paryża  
am erykański minister spraw zagra­
nicznych, Stimson, z k tó ry m  H ender-

List z Ameryki.
Shopping w New Yorku. — Jak  się sprzedaje w wiel­
kich magazynach. — W Europie są grzeczniejsi. — Nie

jakość, lecz ilość.
(Korespondencia własna nGazety Lwowskiej").

New York, w lipcu 1931.
W e wszystkich wielkich m agazy­

nach nowojorskich  istnieje zwyczaj 
odbywania raz na tydzień t. zw. 
„m eetings” , t. j. konferencji, na k tó ­
rej obecni sa sprzedawcy i sprzedaw­
czynie z wszystkich działów; D o  ze­
branych przem aw ia kierow nik  w y ­
działu sprzedaży, czasem d yrektor ;  
ocenia on krytycznie  sytuację i ruch 
sprzedaży za tydzień ubiegły i w  e- 
nergicznych słowach poucza personal, 
jak należy się zachować wobec kii jen 
tów, aby osiągnąć rekordow e w ynik i 
w  sprzedaży towarów.

„Proszę nie poświęcać więcej niż 
pięć minut czasu jednemu klijentowi. 
Klijentka, która zajmuje sprzedawcy 
więcej, niż pięć m inut jego drogocen­
nego czasu, nie opłaca naszych kosz­
tów, nie rentuje się jako nabywca. 
Kbjentki, które m ów ią; „ P m  just loo- 
k in g“  -  „C h c ę  się zorjentować’* —  
są ziemi klijentkami. Przyczynia ją  się 
do zwolnienia tempa obrotów  w  m a­
gazynie. Obow iązkiem  naszym jest 
rozpoznanie wartości klijeńtki na 
pierwszy rzut oka. Pracujcie szybko, 
zwróćcie uwagę klijentów na nasze 
nowe, piękne żyrandole” .

D o  pow yższych  instrukcyj szef

. dodaje zw ykle  podręczne broszurki 
i ulotki, informujące szczegółow o" 
sprzedawców, co 1 jak maja zalecać 
klijentowi, jak go orjentować, etc.

Z  tekstu instrukcyj powyższych 
w yn ika  aż nazbyt jasno, że detaliczny 
handel amerykański, a zwłaszcza or­
ganizacja sprzedaży w  wielkich maga­
zynach i w stosunku do najliczniejszej 
klijenteli —  k o b -et —  opiera się na 
wręcz odm iennych zasadach, niż 
sprzedaż w  wielkich m agazynach sto­
łecznych w  Paryżu, Londynie, Berli­
nie czy w  jakiemkolwiek innem wiel- 
kiem mieście europejskiem.

W  magazynach amerykańskich 
form ułę —  „czas to pieniądz" —  za­
stosowano w  praktyce bez zastrzeżeń 
w  stosunku do obu stron: i do sprze­
d aw ców  i do kupujących. K to  kupuje 
dużo i szybko, bez namysłu, ten jest 
dobrym  klijentem w  pojęciu A m e r y ­
kanina.

"W magazynach europejskich nato­
miast głów ny nacisk położony jest na 
uległość wobec klijenta i zaspokojenie 
iego ciekawości, indyw idualnych  w y ­
magań, a ‘nawet kaprysów . Khjento- 
w i posVięca się dużo czasu, licząc na 
to, że zjednany uprzejmością w róci

klijljen-raz i drugi, stanie się stałym 
trm.

\\7 magazynach europejskich sprze­
dawcą jest cierpliwy, grzeczny; z cier­
pliwości jego uczyniono aksjomat, 
nakaz im peratyw ny. T a k  uczą w 
szkołach sprzedawców w  Paryżu, 
Londvnie. Berlinie.

Inaczej w A m eryce. Sprzedawca 
staje się po pew nym  czasie wobec 

marudzącego”  klijenta czy klijeńtki, 
b urk liw ym  (w sensie europejskim), 
daje do poznania, 'ż nie ma czasu na 
takie głupstwa, jak pomaganie komuś 
w w yborze krawatu, paska czy sukni. 
Czas to pieniądz! N ie  zabieraj nam 
czasu, kupuj, płać i dowidzenia! Oto 
w ytyczn e  handlu amerykańskiego, 
nietylko w  wielkich magazynach, ale 
i w  zw yk łych  sklepach, a nawet u 
sprzedawców uiicznych.

R óżn ica  tak wielka w  sposobie i 
metodzie obchodzenia się z klijentelą 
nie w yn ik a  bynajmniej z tego, aby A -  1 
m erykam e byli gorszymi od Europej-  J 
ezykó w  kupcami i psychologami. Z a ­
leży ona od innego, odmiennego t r y ­
bu życia i je lo  organizacji tu 1 tam, 
od innych, odm iennych potrzeb i gu“ 
stów A m erykan in a  a Europejczyka, 
od innej wręcz skali obrotów  handlo­
wych  w A m eryce.

A m erykan in , A m eryk a n k a  kupują 
en masse, nie liczą się z pieniędzmi, 
nie oszczędzają. On kupuje odrazu 
tuzin krawatów, pół tuzina garnitu­
rów, kołnierzy etc. Nosi je krótko , 
w yrzu ca  i kupuje nowe. T o  samo 
ona: kupuje dużo, nosi krótko, w y ­
rzuca. C harakterystyczną ilustracją

tego rodzaju zakupów  jest to, że prze 
b yw ający  tu stale b. emigranci E u ro ­
py w ysyłają  często do swych k rew ­
nych w  Europie jako zużyte różne 
części garderoby, które według miary 
i oceny europejskiej należy zaliczyć 
do rzeczy prawie now ych, nadających 
się do użytku.

T ak ie j  rozrzutności niel znają w  
Europie. Bo też kupno odbyw a sic tu 
inaczej, według gustów indyw idual­
nych w  m ałych rozmiarach. W  maga­
zynach am erykańskich zaś we wtorek 
np. ogłasza się sprzedaż po cenach o 
20% niższych od z w y k ły c h :  kamaszy, 
kraw atów , sukien, kapeluszy. T łu m y  
szturmują tego dnia do sklepów, bio­
rą —  nie oglądając —  ile się da, jak- 
najwięcej — bo to okazja. Przytem  — 
i to jest najważniejsze może —  wiel­
kie m agazyny w  A m eryce sa domeną 
w p ły w ó w  fab ryk  odnośnych albo 
wprost ich filjami i oznaczają ceny na 
rozkaz zgóry. A  ceny są na rynku  
jednakowe wszędzie. T o w a r  zaś — 
dla ułatwienia w  sprzedaży — ozna­
czany b y w a  nie nazwą lecz numerem; 
gatunek, rodzaj nie odgryw a roli, kli- 
jent i sprzedawca orjentuja sie w edług 
numeru danego towaru. Chodzi o to, 
aby jaknajwięcej sprzedać, osiągnąć 
m axim um  obrotu dziennego. T o  sa­
mo wprawdzie przyświeca m agazy­
nom europejskim, ale p sy ch o lo g a  kli­
jenta jest tutaj inna 1 do mej się też 
przystosowuje kupiec, sprzedawca.

Em .
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Bon nie omieszka również się widzieć. 
P o  porozum ieniu z ministrami f ra n ­
cuskimi i przedstawicielem Stanów 
Z jednoczonych , Henderson w yjedzie 
praw dopodobnie ju tro  . do Berlina, 
gdzie starać się będzie znaleźć sposo­
b y  zaradzenia kryzysow i.

Głosy prasy 
francuskiej.

Paryż, 15  lipca. (P A T ). Im więcej 
nieuniknione okazuje się przyjście z 
pom ocą finansową N iem com , tern 
liczniejsze dają się słyszeć glosy na 
łamach prasy ostrzegające Francję 
przed nieoględnem angażowaniem 
swych kapitałów. D o rzędów tych 
głosów należy dziennik „ L O e u v re “ , 
jeszcze do niedawna szczery rzecznik 
zbliżenia francusko - niemieckiego. 
O becny stan rzeczy o tw orzy ł  mu oczy 
w obec czego zastanawia się poważnie

Klęska polarów  
w Polsce.

Klęska pożarów  ogarnia Polskę w  
rozmiarach nienotowanych dotych ­
czas, przyczem p rz ycz yn y  klęski o- 
gniowej są rozmaite. Fakt ten p o ­
twierdza statystyka, która podaje nie- 
ty lk o  rosnącą wciąż liczbę pożarów  
(w r. 19 26 -ym  —  7586, w  r. 19 2 7 -y m  
—  9 4 1? ,  w  r. 19 28 -ym  —  10.548, w  r  
19 29 -ym  —  14.764), ale 1 wzrost licz­
by  podpaleń (w r. 19 26 -ym  2 1 9 1 ,  w  
r. 19 2 7 -y m  —  23 53 , w  r. 19 2 8 -y m  —  
2.909), wreszcie pożarów, w yn ik łych  
z nieostrożności (w r. 19 26 -ym  —  
j 9S8, w  r. 19 2 7 -y m  —  2 4 12 ,  w  r. 
19 28 -ym  — 2814) . Zebrane materjaly 
za rok  1929, statystycznie jeszcze nie 
opracowane, wskazują na to, że zna­
czna część pożarów  i w  tym  roku p o ­
wstała w skutek podpaleń.

Podane wyżej cy fry -  nie obejmują 
W arszaw y 1 trzech W o je w ó d z tw  za­
chodnich, k tórych  nie dotyczy  p rz y ­
mus ubezpieczenia się w  Powszech­
nym  Zakładzie Ubezpieczeń W zajem ­
n ych ; w iadom o jednak, iż gross poża­
rów  nie na t'e W ojew ództw a przypa­
da, a właśnie na W ojew ództw a cen­
tralne. południowe i wschodnie.

W  r. 1926  w ynosiły  odszkodow a­
nia io ,ą  w. r. 19 27  —  15 ,7 ,  w  r. 
1928 — 27 .061, w  r. 1929 —  54 , i ,  w 
r. 1930 — 55,4 m iljonów złotych. T y ­
le wypłacił wspom niany wyżej Zakład 
Ubezp. W zaj., ale prócz niego działa­
ją jeszcze inne instytucje ubezpiecze­
niowe. W edług danych G. U . S. skład 
k) zebrane przez P. Z. U. W z a jem ­
nych w  r. 19 2 7  wynosiły  34 miljony 
z łotych, a w  r. 1928 —  48 m iljonów  
złotych, wówczas gdy składki zebra­
ne przez wszystkie pozostałe tow a­
rzystw a ubezpieczeniowe w  Polsce 
w yn o sd y  w  r. 19 2 7  —  105, a w  r- 
19.-0 prawie 13 0  m iljonów  złotych. 
Ju ż  te c y fry  wskazują na duża rolę, 
jaka odgrywają  pryw atne zakłady u- 
bezpieczeniowe, można więc przypu ­
ścić, że i odszkodowania, płacone 
przez te zakłady są również znaczne, 
chociaż zapewne mc dosięgają w yso ­
kości odszkodowań P. Z. U . W . W zra  
sta-ąca wciąż suma odszkodowań w y ­
czerpuje fundusze zak ład ów ; tak np. 
P. Z. U . W ., pomim o, iż wyznaczył 
lako sklauke na r. 19 3 0  sumę 76 mi­
ljonów  złotych, w szystko  prawie w y ­
dal na odszkodowania (55 m iljonów 
złotych), na koszta administracyjne i 
akcję przeciwpożarową. A kcja  ta, jak 
dotąd, nie daje poważniejszych rezul­
tatów, chociaż, sadząc ze statystyki 
przyczyn  pożarów, należałoby ja uwa 
żać za najważniejsze zagadnienie w 
dziedzinie pożarnictwa. D wie trzecie 
pożarów powstaje bowiem  7. powodu 
wadliwego urządzenia paleniska —  
(dane z r. 1928 —  2.680), z nieostroż­
ności (2813)  i podpalenia (2909), a 
wiec z przyczyn, które usunąć może 
ty lke  akcja zapobiegawcza, zwłaszcza 
ze strony samorządu.

Ar.

nad tern, czy pomoc finansowa F ran ­
cji zdać się może na coś przy panu­
jących w Niem czech nastrojach. F a k ­
tem jest, pisze naczelny redaktor te­
go dziennika, że krach finansowy 
N iem iec  zaczął się o d  chwili zam knię­
cia D anatbanku, krach zaś tego o- 
statniego spow odow any został odm ó­
wieniem  k re d y tó w  przez Deutsche 
Bank, którego, bliskie stosunki z H a ­
llerem są dobrze znane. Jeżeli więc 
obecny kryzys  w Niem czech  w  całej

Warszawa, 15 lipca. (P A T ) .  Prasa 
donosi, że sytuacja na naszym rynku 
pieniężnym jest zupełnie spokojna. 
R y n e k  nasz jest w  bardzo znacznym 
stopniu usamodzielniony i ’ w ypadki 
niemieckie nie w yw iera ją  nań w p ły ­
wu. Okazało się, że w ojna celna, któ­
rą N iem cy  od lat prow adzą z Polską 
wpłynęła dodatnio met.ylko na roz­
wój gospodarczy Polski ale również 
na uniezależnienie kapitałowego rynku 
polskiego od Niemiec. Banki prywatne 
posiadają znaczne zapasy płynnej go­
tówki, które całkowicie wystarczą na 
pokrycie  zapotrzebowania, gd yby  na­
stąpił na nie nacisk ze strony publicz­
ności. Zaobserwowane przed dworną 
dniami na Śląsku polskim perturbacji, 
związane z trudnościami finansowemi 
Niemiec, zwłaszcza w  oddziałach ban-

W arszawa, 14 lipca. (PAT ). W e ­
dług tym czasow ych obliczeń G. U r z ę ­
du Statyst. bilans handlu zagraniczne­
go Polski, łącznie z W . M . Gdańskiem 

„w czerwcu br. wynosił w  przywozie 
2 39-739 tonn tow arów  wartości
129 .437  tys. zł., po stronie w yw o zu
M 7 7 - 5 5 3  tonn tow arów  wartości

Dziś, w  środę o g °dz . 1 1  rano, na­
stąpiło na strzelnicy reprezentacyjnej 
we L w ow ie  otwarcie V I  N a ro d o w ych  
Z a w o d ó w  Strzeleckich, M yśliwskich i 
ku cznych  o Mistrzostwa Polski, stano 
wiących eliminację do strzeleckich 
Mistrzostw Świata (L w ów  23. VIII.  
do 6 IX .  19 3 1 ) .  W  uroczystości biorą 
udział przedstawiciele lw ow skich  
władz państwowych, w ojskow ych ; sa­
m orządow ych  1 t. p., oraz p rzyby ły  2,

Święto narodowe Francji miało we 
L w o w ie  przebieg ' bardzo uroczysty. 
Z  gm achów  publicznych i wielu d o ­
m ów  pryw atn ych  powiewały flagi o 
barwach polskich i francuskich, wozy 
Koleji E lektrycznej i autobusy miej­
skie, ozdobione chorągiewkam i, nada­
w ały  miastu cechę świąteczną. N a b o ­
żeństwo celebrowane o  godz. 10-tei 
rano przez ks. prof. posła Szydelskie- 
go, zgromadziło w  archikatedrze obrz. 
lać. reprezentantów wszystkich władz 
cyw ilnych  i w o jskow ych  i liczny za­
stęp publiczności. N a  chórze śpiew 
p. N a h lik ó w n y , basisty p. Śnieżka z 
akom panjamentem p. Seredyńskiego i 
gra na wiolonczeli p. M urzyńskiej z 
akom panjam entem  p. Śniadowskiej, 
oraz orkiestry  wojskowej,, pięknem 
w ykonaniem  dob orow ych  u tw o ró w  
m uzyki kościelnej podnosiły nastrój 
Nabożeństwa.

O  godz. 1 2 -tej konsul francuski 
p. Chasta.nd z małżonką przyjm ow ali 
z ujmującą gościnnością bardzo liczne 
zebranie osób p rzyb y łych  dla zloże-

swej ostrożności  w y w ołany  został do­
b row oln ie  przez ty ch ,  k tó r z y  po 
ta m te j stronie  R e n u  uprawiali polity­
kę prow adzącą do k a ta s tro fy ,  nie po­
m o że  żaden wysiłek m ięd zy n aro d o ­
wy. K o rzy stn e  m o ż e  b y ć  ratow anie  
N iem ie c  lecz na nic się nie przyda 
p o m oc  m a g n ato m  przem ysłu n ie­
m ieckiego, k tó rzy  uczynili  z H i t t le ra  
swego męża zaufania w prow adzeniu 
po li ty k i  w iodące j N ie m cy  d o  ru iny.

w torek  całkowicie ustały i na ryn ku  
tamtejszym zapanował spokój. S fery 
gospodarcze oczekują z dnia na dzień 
załamania się kursu dolara g o tó w k o ­
wego.

N .  Jork. 15  lipca. (PA T.)  Dalszy 
spadek papierów niemieckich oraz pa 
pierów innych kra jów  związanych z 
N iem cam i jaki zaznaczy} sie wczoraj 
na giełdzie nie pociągną! za sobą żad­
nych poważniejszych skutków  dla pa 
p erów  polskich. P rz y  ogólnym  spad­
ku zaznaczyła się dobitnie daleko m o 
cniejsza pozycja  papierów polskich w 
stosunku do papierów niemieckich 1 
papierów kra jów , związanych z N iem  
cami. N aw et kom u nikat giełdy pod­
kreśla fakt, że finanse Polski nie u- 
cierpialy z pow odu krachu niemie­
ckiego.

16 1 .6 2 7 .  tys. zł. W  p orów naniu  do 
m aja  przyw óz zm niejszył się w wadze 
o 33.488 to n n , wartości o 7.703 tys. 
zł., zaś w yw óz zwiększył się w wadze 
0 7 3 -9 9 °  tonn, a zm nie jszy! się w  w ar­
tości o 6.940 tys. zł. Saldo dodatnie 
bilansu w czerw cu  br. wynosi 32 .190  
tys.

W arszaw y  K om endant G łó w n y  Zw ią  
zku Strzeleckiego ppłk. dypl. W ła d y ­
sław Rusin.

Z a w o d y  trwać będa przez 5 dni —  
do niedzieli włącznie — 1 wyłonią naj 
lepszych strzelców, łuczn ików  i m y ­
śliwych Polski, k tórzy następnie przej 
da specjalny obóz treningowy, gdzie 
zaprawiać się będą do reprezentowa­
nia sw ych  b arw  narodow ych  ną strze­
leckich Mistrzostwach Świata.

nia życzeń F ra n c ji  na ręce je j  przed­
stawiciela. W śró d  o b e cn y ch  zauw aży­
liśmy m. in. pp. generałów  R ó m m la  i 
Popow icza, radcę K rech o w ieck ieg o  
ja k o  zastępcę p. W o je w o d y ,  K u ratora  
Świderskiego, konsulów  C ze ch o sło w a­
cji,  R u m u n ;!  i A rg en ty n y ,  R e d a k to ra  
N aczelneg o „G azety  L w o w sk ie j11 dr. 
Szarotę, Prezesa Izby  H a n d lo w o - 
P rzem ysłow ej senatora Szarskiego, 
prezesa R y b ick ie g o  b. rek tora  
W itk o w sk ie g o  i t.  d. Z ebranie  ożyw iał  
nadto b ardzo liczny udział pań, nale­
żących  przeważnie do fran cuskie j ko- 
lon ji  L w ow a.

Imieniem wiadz i SDołeczeństwa 
lwowskiego przem ówił prezes T o w . 
Przyjaciół Francji, dr. Ignacy D e m ­
b o w s k i ,  w  gorących słowach od­
dając hołd narodowi francuskiemu i 
jego wspanialej kulturze, a w spom ­
niawszy o piękności zab ytk ó w  sztuki 
i uroku kra jobrazów  francuskich, 
k tóry  podnoszą rzeki, użyźniające 
glebę i ożywiające ruch gospodarczy, 
a będące zarazem świadkami wielu do­

niosłych w ydarzeń dziejowych po 
obecną chwilę, sięgnął myślą w  prze­
szłość, wym ieniając inne rzeki histo­
ryczne o niemałem dla wspólnych lo­
sów znaczeniu: z łow rogą nazwę Be­
rezyny, która położyła jakby tragicz­
ną pieczęć na francusko - polskiem 
braterstwie broni; Elsterę, w  której 
nurty  polski Bayard, marszałek F ran ­
cji ks. Józef, rzucił się jako chorąży 
honoru Polaków , a wreszcie naszą 
Wisłę, której straż czujna a skutecz­
na nietylko nasze bezpieczeństwo p o ­
ręcza. W y ra z ;wszy następnie podziw 
dla paryskiej W y sta w y  kolonjalnej, 
jako triumfu francuskiej działalności 
cywilizacyjnej, zakończył życzeniem, 
aby Francji było dane nadal p rz y ­
świecać kulturze świata w  atmosferze 
pokoju, niezachwianej równowagi i 
sprawiedliwości, do której w y tw o rz e ­
nia zwycięstwem  w  W ielkiej wojnie 
i zawartem i po niej traktatam i tak 
bardzo się przyczyniła.

Nastąpiło przem ówienie d yre k to ­
ra K aro la  B  r u n e t ‘a, k tó r y  jako pre­
zes T o w arz ystw a  „F o ye r  Franęais11, 
imieniem zamieszkujących L w ó w  dzie 
ci Francji, złożył gorące życzenia 
chw ały  i wielkości swej ojczyźnie, kia 
dąc silny nacisk na konieczność po­
szanowania zabezpieczających pokój 
traktatów , których  nietykalności 
wszelkiemi sposobami bronić należy, 
a przytem  podnosząc z żyw ą sym pa­
tią przyjaźń dla Polski i przyjęcie do­
znane przez swych rod aków  ze strony 
naszego społeczeństwa, wśród które­
go żyją.

W k o ń cu  p. konsul C h a s t a n d  w  
pięknych i w y m o w n y ch  słowach dzię 
kow al zgrom adzonym  za przybycie  i 
w yrażone życzenia, zatrzym ując się 
dłużej nad podstawami i objawami 
szczerej sympatji, wiążącej od tak 
dawna zaprzyjaźnione i sprzym ierzo­
ne narody i oddając hołd zasługom 
dzie jow ym  Polski i zaletom naszego 
społeczeństwa. W spom niaw szy  o pew 
nych chmurach, przyciemniających o- 
becnie horyzont po lityczny światą* 
napomknął subtelnie o chorobie sąsia­
da, do której leczenia godzi się p rz y ­
czynić, niezaniedbujac jednak i swego 
nadzoru nad zachowaniem się rekon­
walescenta. Z a koń czy ł  życzeniem po­
myślności dla obu narodów i o k rz y ­
kiem  na cześć Prezydentów  obu R ze-  
czypospolitych.

Zakończeniem  uroczystości 14  l ip­
ca było zebranie popołudniowe w  sie" 
dzibie T ow arzystw a  Przyjaciół F ran ­
cji przy  ul. Rom anow icza, gdzie pre­
zes T o w arz y stw a  p. D em bow ski z ser 
deczną gościnnością podejmował ko- 
lonję francuska L w o w a , skupioną w  
„F o ye r  Franęais11 z państwem C h a ­
stand i p. B runedem  na czele. O bec­
ność rodzin, wielokrotnie z rodzina­
mi polskiemi złączonych, dawała ze­
braniu milą cechę swobodnego, p ra w ­
dziwie przyjacielskiego nastroju.

Zdaleka i zbliska.
Telegraficzne wiadomości

ze świata.
BtA ŁO G RO D . Upały. W Bialogodzie za­

panowały tropikalne upały. Temperatura w 
cieniu wynosiła 31 stopni. Fala upałów nawie­
dziła przedewszystkiem południową Serbię, 
gdzie temperatura wynosi 40 stopni w cieniu.

PA LER M O . Fala gorąca. Z całej Sycylji 
sygnalizują falę gorąca. Tropikalne upały spo­
wodowały szereg zasłabnięć służby kolejowej 
i pasażerów. W  Palermo temperatura utrzy­
muje się stale na wysokości 42 stopni C. w 
cieniu 1 dopiero w późnych godzinach noc­
nych stosunkowo się zmniejsza. Z prowincji 
donoszą tu i ówdz.e o porażeniach słonecz­
nych, doznanych przez pracowników, zaję­
tych na roli.

MOSKW jA- K atastrofa samochodiowa. O -
negdaj w odległości 47 kim. na zachód od 
Moskwy miała miejsce katastrofa samochodo­
wa, w której zginął zast. szefa sztabu armji 
czerwonej Triandafilow , Zast. kierownika u- 
rzędu m otoryzacji i mechanizacji Kolenow- 
ski, urzędnik sztabu gen. Arkadiew, 3 pilo­
tów i 2 mechaników.

Polska nie odczuje krachu 
niemieckiego.

k ó w  niemieckich w Katowicach, ■ we

Dodatnie saldo bilansu handlowego
za miesiąc czerwiec b r.

Otwarcie strzeleckich mistrzostw
Polski.

Obchód święta francuskiego
we Lwowie.
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Z  dniem jutrzejszym rozpoczynamy druk świetnej po­
wieści znanego i wysoko cenionego w  Anglji autora,

R U F U S A  K IN G A  p. t.

„NA ZGUBIONYM K U R S IE
(„Murder by Latitude“).

Niezwykle oryginalna akcja tego utworu rozgrywa 
się na zbłąkanym wśród mgły statku, wśród którego 
nielicznych pasażerów szerzy panikę nieprzeciętnie prze­
biegły i  nieuchwytny zbrodniarz.

Wysoki poziom literacki, doskonała charakterystyka 
działających osób, artystycznie pomyślane efektowne 
sceny, świetnie uwydatniony nastrój grozy, nadto ogrom­
na doza sentymentu i humoru —  składają się na w y­
jątkowo interesującą całość.

Nie wątpimy, że i ta nowa nasza powieść zdobędzie 
pełne uznanie Czytelników „Gazety Lw ow skiej".

REDAKCJA
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Zarządzenia oszczędnościowe 
w komunikacji powietrznej.

Ruch na wszystkich linjact powietrznych— co drugi dzień.
W  w yn ik u  dalszej ntompres> Wy­

datków Państwa w  budżecie na_ rok 
bieżący, zarządzenia oszczędnościowe 
obejmą również lotnictwo kom unika­
cyjne w  Polsce.

Tak się dowiadujem y, począwszy 
od 1 sierpnia rb., ruch na wszystkich

liniach powietrznych w  Polsce ograni 
czony zostanie ze w zględów  oszczęd­
nościowych do połowy. Sam oloty P. 
L. L. „ L o t u na wszystkich linjach kur 
sować będą nie codziennie, jak do­
tychczas, lecz co drug: dzień.

Ujemny Bilans turystyki w Polsce.
Bilans turystyki w  Polsce jest je­

szcze stale u jem ny, to znaczy, że P o ­
lacy więcej w yw o żą  pieniędzy zagra­
nicę, niż zostawiają ich u  -nas obco­
kra jow cy. v

W edług sprawozdania m iędzym ini­
sterialnej komisji do zbadania, zagad­
nień turystyki, bilans ujemny ruchu 
turystycznego w  Polsce wynosił :  w

1923 r. —  47.800 tys. zł., w  1924  r. —
87.400 tys. zł., w  19 25 r. —  92.000
tys. zł., w  r 1926  —  16.200 tys. zł., w
1927  r. —  59.900 tys. zł., w  1928 r. —
90.700 tys. zł.

R azem  w  okresie w ym ien ionych  6 
lat u jem ny bilans ruchu turystyczne­
go w  Polsce wyniósł 365.800.000 zło­
tych.

K R O N IK A

LWOWSKA
T E A T R  W IELKI.

Środa, dnia 15 bm. o godz. 8-mej wie­
czorem. R ew ja teatru „Q ui Pro Quo“  „D o 
widzenia'1. (Zniżki ważne).

Czwartek, dnia 16 bm. o godz. 8-mej 
wieczorem. Rew ja teatru „Q ui Pro Quo“  
„D o widzenia1'. (Zniżki ważne).

T E A T R  RO ZM AITO ŚCI.
Środa, dnia 15 bm. o godz. 7.30 wiecz. 

„K ró low a Przedmieścia" wodewil Krum low- 
skiego. (Ceny zniżone).

Czwartek, dnia 16  bm. o godz. 7.30 
wiecz. „K rólow a Przedm ieścL1' wodewil 
Krumlowskiego. (Ceny zniżone).

S A L A  CO LO SSEU M .
W ystępy kameralnego Teatru „A rarat".

Czwartek, 16  b. m., o godz. 8.30 wlecz.: 
■ Uroczysta premjera „Jarm ark w niebie".

Piątek, 17  b. m., o godz. 8.30 wiecz.: 
„Jarm ark  w niebie".

Ostatnie dni gościny „Q ui Pro Quo“  
przyniosły nam nową rewję p. t. „D o widze­
nia!11, której premjera wczorajsza odniosła 
zupełny sukces. Wspaniały humor niepo­
równanej Zuli Pogorzelskiej jaśnieje w rewji 
tej nowym blaskiem, uwydatniając się w pio­
senkach „Pensjonarka'1 i „M oja siostra Z ula '1 
oraz w duecie „G izella H yś", odtwarzanym 
z pysznym zawsze Dymszą. Komizm Lawiń- 
skiego, Toma, ekscentryczność Fuchsa, urok 

•Górskiej, Terne, Dym szyny i Śląskiej, wresz­
cie precyzja Tacjanek święcą tu trium f nie­
bywały. Całości dopełniają jak zawsze boga­
te i oryginalne w  pomyśle dekoracje i ko­
stiumy, a orkiestra pod wodzą Wesby'ego 
dostraja się wybornie do znakomitych w y­
konawców. Pożegnalna rewja „Q ui Pro Q uo"

, graną będzie codziennie do niedzieli włącz­
nie; zniżki ważne.

T ylko  dziś . i jutro nadarza się sposob­
ność" ujrzenia świetnego wodewilu Krum low­
skiego „K rólow a Przedmieścia1' w odrodzo­
nej szacie i w pysznej interpretacji aktor­
skiej znanego zespołu. U twór ten, o którego 
pozyskanie w inscenizacji L. Schillera, walczą 
obecnie wszystkie sceny polskie, schodzi od 
piątku z afisza wobec rozpoczynającej się 
jeszcze w tym tygodniu póltoramiesięcznej 
gościny lwowskiego dramatu w K rynicy. Dwa 
ostatnie przedstawienia „Królow ej Przed­
mieścia11 — dzisiejsze 1 jutrzejsze — odbędą 
sic również po cenach znacznie zniżonych.

Teatry lwowskie na występach w K ra­
kow i; i Krynicy zaprezentują swój bogaty 
repertuar. Zarówno w Krakowie jak i w
K rynicy gościna rozpocznie się w sobotę, 
przyczem zespól kom edjowy pod wodzą re­
żysera Frączkowskiego, grać będzie w kry­
nickim teatrze zdrojowym, zespół zaś ope­
rowy i operetkowy pod osobistym kierun­
kiem dyr. Zaleskiego rozbije swe namioty w 
krakowskim teatrze im Słowackiego. Do K ra­
kowa udaje się też ctyr. Czapelski.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .

A PO LLO : „Syn bogów".
C A SIN O : „Usta nigdy n.e całowane” ,

2 Ken Maynard.
C H IM E R A : „T ró jka".
C O LO SSEU M : „Rom ans nad R io

G randę11 oraz „Biali Indjanie".
K O P E R N IK : „W iosna w Praterze1' oraz 

„Napowietrzni p iraci11.
LEW : „Światła i cienie macierzyństwa".
M A R Y S IE Ń K A ; „Wiosna w Praterze11 

oraz „Napowietrzni P iraci'1.
O A Z A : „Czterech djablów".
P A Ł A C E : „Ostatnia noc karnawałowa"

1 „Pieśń mojego serca".
P A N : „Załoga śm ierci'1 Lous Wohlhelm 

oraz Buster Keaton.
P A SA Ż : „Serce maharadży" oraz „P o ­

mszczona obelga".
P R O M IE Ń : „Żelazna maska".
S T Y L O W Y : „Bez serc", bez duszy" oraz 

komeaja.

K IN O T E A T R Y  W P R Z EM Y ŚLU .
P O L O N JA  (dźwięk.): „M onte C arlo".
O L Y M P IA : „Ludzie bez jutra".
ŚW IT : „Niezwyciężona flota".
U C IE C H A  (ludowy): „Szecherezada".

Sprostowanie. Do sprawozdania z posie­
dzeń Sekcji Rady miejskiej w ubiegłym ty ­
godniu wkradła się pomyłka. Sekcja IV  po­
stanowiła obniżyć cenę lodu sztucznego, w y­
twarzanego przez Rzeźnię miejską nie, jak 
mylnie podano, do 70 gr. lecz do 80 gr. za 
1 blok 25 klg.

Korporacja gospodnio - restauracyjna i 
pokrewnych zawodów we Lwowie podaje do 
wiadomości, że Magistrat zawiadomił, iż 
rozpisał licytację na wydzierżawienie lokalu 
w Rzeźni miejskiej na prowadzenie restaura­
cji, oraz na kierownictwo przedsiębiorstwa 
Gminy detajl. sprzedaży napojów alkoholo­

wych z wyszynkiem. Bliższych wiadomości 
udzieli Korporacja.

Projekt najprostszej księgowości dla 
przedsiębiorstw handlowych. W  biurze Izby 
przemysłowo - handlowej (II. piętro, drzwi 
N r. 36) ul. Akademicka 17  są do przegląd­
nięcia warunki konkursu, ogłoszonego przez 
Izbę przemysłowo - handlową w Warszawie, 
na opracowanie najprostszego systemu księ­
gowości dla małych i średnich przedsię­
biorstw handlowych.

Posiedzenie T. Rady miejskiej od­
będzie sie w czwartek 16  b. ni. o go­
dzinie 19-tej. Ma porządku kilka dru­
gich uchwał oraz sprawa zaciągnięcia 
pożyczki dia miejskiego Zakładu  ga­
zowego.

N a  posiedzeniu Magistratu, o d b y ­
tem w  dniu 14  lipca pod przewodnie-, 
twem  p. wiceprezydenta Kolbuszow - 
skiego i w  obecności p. wiceprezyden­
ta Irzyka , udzielono szereg subwencji 
instytucjom opiekuńczo - społecznym 
i ośw iatow ym . Następnie om aw iano 
szczegółowo sprawę wydzierżawienia 
części terenów R zeźni miejskiej na tu-, 
czarnię, rzeźnię i zamrażalnię drobiu, 
przeznaczonego na eksport zagranicę, 
w  szczególności do Anglji. Sprawa ta 
ma bardzo ważne znaczenie tak dla 
miasta, jak  i dla gospodarstw rolnyph 
w  całej połaci kraju. Zajm uje się nią 
f irm a D robex. Z  kolei zwolniono sze­
reg osób od opłat cm entarnych oraż 
udzielono kilkanaście konsensów bu­
dow lanych.

Oszustwo pod pozorem małżeństwa. 
Marja Reuwlacz, zam. Pełtewna 9, doniosła 
policji, że Maciej Kowalski, zam. ul. Janow^ 
ska 7 pod pozorem małżeństwa w yłudził:od  
niej 300 zł. i wyjechał do swoich rodziców..

Pościg na ulicach miasta Lwowa. D y­
mitr Zwyszcz, zamieszkały przy ul. Stawo­

wej 37 usiłował włamać się do mieszkania 
Jadwigi Klimczak (Ormiańska 6). Złodziej 
został spłoszony i rzucił się do ucieczki. W  
czasie pościgu usiłował Zwyszcz przebić po­
sterunkowego, który mu zastąpił drogę. D o­
piero przy pomocy dwu innych posterunko­
wych, zdołano ująć włamywacza w Rynku. 
Zwyszcz sprowadzony do bramy Ratusza 
wywołał awanturę i rzucił się na posterun­
kowych, których znieważył czynnie. Na Ko- 
misarjacie przyznał się do popełnienia jeszcze 
innych kradzieży.

Włamania i kradzieże. Maks Pompach, 
zam. Żółkiewska 12 1  doniósł policji, że nie- 
wyśledzeni sprawcy po wybiciu szyby, dostali 
się do jego mieszkania skąd skradli detek­
tor, dwie pary słuchawek, marynarkę, spod­
nie oraz bieliznę łącznej wartości 150 zł. — 
Niewyśledzeni sprawcy dostali się przez okno 
do mieszkania Maksa Schachtera przy ul. 
W ronowskich 16, skąd skradli, gotówkę 1.000 
zl. oraz różne rzeczy niestwierdzonej narazić 
wartości. — Na szkodę Marka Krampera, 
zam. Frydrychów  2, skradziono z piwnicy 
odkurzacz wartości 500 zl. — Na szkodę 
Eugenjusza Kulczyckiego, zam. w Winnikach 
ul. Kościuszki 3 skradziono walizę z rzeczami 
łącznej wartości 220 złotych.

STOŁECZNA
Min. Spraw W ewn, Pieracki przyjął 

dziś delegację Polsk. Powsz. T -w a  
farm aceutycznego z p. N o w a k o w ­
skim, na czele, w  sprawie ustawy apte­
karskiej, oraz delegację Z A S P -u  z p. 
D ygasem  na czele, w  sprawie zam ie­
rzonego zamknięcia oper w  K a to w i­
cach i Poznaniu.

Przyjęcie w ambasadzie włoskiej. 
My- dniu 14  bm. o godz. 1 7  odbyło się 
w  ambasadzie włoskiej w W arszawie 
przyjęcie, w ydane przez ambasadora 
włoskiego przy  Rządzie polskim, p. 
Vanutellł R e y ,  z okazji objęcia przez 
niego placówki warszawskiei. W  p rz y ­
jęciu wzięli udział członkowie korpu ­

su d y p lo m aty czneg o  i wyżsi urzędni­
cy  M inisterstw a Spraw  Zagranicznych.

KRAJOWA
STA N ISŁA W Ó W . Włamywacze. Onegdaj 

około godz. 2-ej popołudniu nieznani spraw­
cy włamali się do kasy Urzędu gminnego w 
Zydaczowie i po rozpruciu pilnikiem ścian 
kasy, zrabowali 1.994 zf  gotówką, oraz 
akcje Banku Polskiego na 600 zł. Pościg za 
włamywaczami zarządzono.

Kronika przemyska.
Uroczystość wręczenia nagród w Związku 
Strzeleckim. — Zakończenie roku P. W. 

w Niżankowicach.

(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej")
Skromną, lecz piękną uroczystość obcho­

dził Związek Strzelecki w Przemyślu, m.ano- 
wicie: uroczyste rozdanie nagród i żetonów 
członkom drużyny Strzeleckiej, która w te­
gorocznym marszu Zadwórzańskim zdobyła 
pierwsze miejsce, przybywając do mety w naj­
lepszym czasie i doskonałej formie. D rużyna 
ta po zwycięstwie w marszu zdobyła na stale 
„puhar bronzow y", ufundowany jako nagroda 
przechodnia przez b. Wojewodę Piotra 
Dunin - Borkowskiego.

Do zgromadzonych członków drużyny, 
przemówi! prezes zarządu powiatowego Zwią­
zku Strzeleckiego p dyrektor Złotnicki, któ­
ry wezwał, zebranych do dalszej wytrwałej 
pracy, na polu wychowania fizycznego i pra­
cy  społeczno-państwowej, poczem uroczyście 
udekorował żetonami złotemi; następujących 
zawodników: Bosaka Teodora, W icijka Sta­
nisława, Szymańskiego Edwarda, Terleckiego 
Adama, Cedrę Władysława, Zawilińskiego Ja ­
na, Zawilińskiego Władysława, Sałę Grzegorza, 
Belinę H enryka, Gnappa Jana, Dorockiego 
Juljana, Mularza Tadeusza i Barabasza W ła­
dysława (ten ostatni brał udział w zawodach 
kolarskich). Prócz nagród otrzymali zawodni­
cy piękne książki p. t. „Życie i czyny M ar­
szałka J. Piłsudskiego", karabinek im. mar­
szałka Sejmu K. Świtalskiego i dyplom y. Po 
dekoracji w serdecznych słowach dziękował 
prezes oddziału ob. Bronisław Obalt obecnym 
na uroczystości członkom Zarządu powiato­
wego Zw. Strz. za przyczynienie się i dołożenie 
starań przy organizacji marszu Zadwórzań- 
skiego.

W niedzielę dnia 12  bm. odbyło się w 
Niżankowicach uroczyste zakończenie roku 
Przysposobienia W ojskowego. W  obecności 
przedstawicieli władz powiatowych, wojsko­
wych i cywilnych odprawione zostało uro­
czyste nabożeństwo w miejscowym kościele, 
po którem  odbyły się zawody sportowe w 
strzelaniu, biegach, rzucaniu granatem i piłce 
koszykowej. W zawodach brali udział człon­
kowie P. W, i Zw. Strzel, z Niżankowic, Mi- 
żyńca, Hermanowie, Czyszczenia i Zrotowiec 
w formie złączonej. W  uroczystości wzięli u- 
dzial zastępca starosty przemyskiego p. Stę­
pień, komendant Obwodowy Zw. Strz. kapt. 
Rolewicz, delegat Okr. Kom. Zw. Strz. kpt. 
Iwanicki, burmistrz miasteczka Niżankowice, 
■p. Dobrzański, który jest zarazem prezesem 
tamt. Zw. Strzel, oraz referendarz starostwa i 
sekretarz Komitetu P. 'W. i W. F. p. W ła­
dysław Stroński. Po ukończeniu zawodów 
piękne przemówienie do zebranych uczestni­
ków zawodów wygłosił p. star. Stępień, po­
czem wręczy! im nagrody w postaci zegarków 
i edznak. Po przerwie obiadowej odbyła się 
część II. uroczystości t. j. zabawa, kiermasz, 
puszczanie wianków, a na koniec „N oc We­
necka" z tańcami. Uroczystość ta na dłuzo 
pozostanie w pamięci mieszkańców Niżanko­
wic i gości. Z. S-

Fabrykacja samochodów 
w Polsce systemem

Fiata"
D ow iadujem y się, że w najbliż­

szych dniach Państwowe Zakłady  In- 
żynierji  mają podpisać z włoskim 
koncernem „F ia t “  um owę licencyjną, 
na podstawie której będą m iały praw o 
fabrykacji w ozów  według patentu 
Fiata. U kład zaw arty  będzie przy­
puszczalnie na podobnych zasadach, 
jak w  październiku ub. r. z firmą 
A d olf  Saurer w  A rb on  w  Szwajcarji.

Prawdopodobnie koncern włoski 
udzieli P. Z. I. na m ocy specjalnego 
układu większej pożyczki na kupno 
nowoczesnych maszyn i narzędzi p o­
trzebnych do fabrykacji  w ozów . W  
razie podpisania um ow y mają być 
produkowane w  Polsce (przy pom ocy 
fachow ców włoskich) narazie karose- 
rje, wkrótce zas także podwozia i 
motory, które do czasu uruchomienia 
fabrykacji kom pletnych  sam ochodów 
sprowadzane będą z zakładów Fiata 
we Włoszech.
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Sociotechnicum Polonorum
(Dokończenie.)

W  dziedzinie 'badawczych w ysił­
k ó w  organizacyjnych dystansują resz­
tę E u ro p y  N iem cy, k tórym  tak w a ż ­
ne dla nich w  czasie w o jn y  zagadnie­
nie w yżyw ien ia  pozwoliło  zrozumieć 
ogrom ną doniosłość pracy zespołowej. 
Powstała już w  r. 1 9 1 1  z siedzibą w 
Berlinie Kaiser Wilhelm Gesellschaft
miezależna od w p ły w ó w b iurokraty cz-
«nych —  z  rocznym  budżetem w  sumie 
7 m lljonów m arek zorganizowała do 
czasu w o jn y  7 instytutów badawczych 
—  po wojnie 18 , a mianowicie insty­
tu ty  wiedzy fizycznej, biologicznej i hu 
manistycznej, k tó rych  uzupełnieniem 
są instytuty w iedzy społecznej i ośrod­
ki badawcze specjalnie w ytężon e  w  
dziedzinie n ieuchronnych dziś uprosz­
czeń i usprawnień w  administracji 
państwowej. Z  chwilą k ryzysu  gospo­
darczego po klęsce wojennej wzrosło 
w  Niem czech  zrozumienie dla pracy  
zespołowej, jak również dla koniecz­
ności posługiwania się na tem polu 
jednolitym planem strategji gospo­
darczej.

Sąsiedzi nasi, Czesi, posiadają w 
Pradze A kadem ję Pracy, wielki sztab 
generalny dla systematycznego ro z w o ­
ju wiedzy i gospodarki całego kraju. 
S tw orzy ł  ją w  r. 1920  M asaryk —• 
w y tra w n y  socjolog —. podług w zoru  
istniejącego w  Stanach ZjednocZOiiyęh. 
Powstała tamże w  r. 19 16  Social Scien­
ce Research Council przyczyniła  się 
znakomicie do ustalenia i rozpo­
wszechnienia znormalizowanej techni­
ki prac socjologicznych. : , i . -i--, -i 

4.... , Każde njęmąl przedsiębiorstwo w 
A m eryc e  ma dziś pewne cechy tw ó r­
czego współdziałania pracy, kapitału i 
nauki. N ational Research Council  pod 
hasłem: „N a u k a  dla życia- — to m e­
todyczny warsztat kooperacji i koor­
dynacji um ysłów  i ś rodków  bad aw ­
czych całego kraju  dla analizowania 
różnych potrzeb początkow o techni­
czno - w ojennych  następnie p o k o jo ­
w ych , d yk to w an ych  kolejno przez sa­
m o życie. W  epoce kryzysu  pow ojen­
nego w  latach 1920  7 22 N . R ,  C .
o trzym ała  n o w y  impuls, gdyż k ryzys  
ten, l ikwidując w yo lb rzym ion e  gałę­
zie przem ysłów  specjalnych, zmuszał 
do ulepszeń inne, mające na celu d o ­
stosowanie kosztów produkcji do z b y ­
tu i uwzględniające zaszłe po wojnie 
przesunięcia w  psychice ludzkiej.

Systemat strategji badawczej zaczął 
po wojnie rozbud ow yw ać się w  kie­
ru n ku  dyscyplin socjologicznych, gdyż 
w ojna przesunęła punkt ciężkości za­
interesowań najbardziej tw órczych  o d­
łam ó w  społeczeństwa am erykańskiego 
z p łaszczyzny problem ów  kapitał i 
technika mechaniczna na płaszczyznę 
problem u praca w  całokształcie ekono­
m icznych  i socjalnych czynników .

R ozb u d ow an o  istniejące i urucho­
m iono nowe w yd zia ły  resortu np. Di- 
wission of simplified practice —  D e­
partm ent of Agriculture, największy 
w  całym  świecie aparat naukow y, p o ­
święcony celom gospodarczo - p ra k ­
tyczn ym , którego część budżetu w y ­
nosi 10  m iljonów dolarów rocznie. 
Faza szczególnego badawczego zaints. 
resowania wszelkiej akcji gospodarczo- 
państwowej czynnikam i społecznemi 
datuje się w  A m eryc e  od r. 19 23 .  Poza 
już wym ienionem i instytucjami p o­
dobne pow stały: w  Bellevue ko ło  Pa­
ryża , I/O ff ic e  N ational des Recher- 
ches scientifiąues et industrielles et des 
Inyentions założona w  r. 1 9 1 5 ,  zre­
organizowana w  r. 19 22 , w  Londynie  
w  r. 1 9 1 5 ;  w  Kanadżie w  Ottawie w r. 
1 9 1 6 ,  w  Japonji w  r. 1920.

A u to r  jest zdania, iż Polska, jako 
kra j uwsteczniony ekonomicznie i 
p auperyzujący  się z dnia na dzień, m u ­
si się zdobyć na samoobronę ternbar- 
dziej, że mniej m am y rezerw kapitału 
o d  narodów  Zachodu, a większy od 
nich nacisk naturalnego przyrostu  
pracy  i jej potrzeb konsum cyjnych  
oraz

światowego kryzysu . Stworzenie P o l­
skiej A kadem ji P ra cy  Racjonalnej, dla 
której w zorem  byłaby Sociai Ścieńcie 
Research Council, jest dla nas koniecz 
nością.

W edle projektu p. T .  Dz. Polska 
A kadem ja  Pracy  Racjonalnej ma być 
federacją instytucji badaw czych nau­
k o w y c h  —  zatwierdzoną przez Radę 
M inistrów osobą prawną. Hasłem jej 
ma b yć : „nauka dla życ ia ' ’ , przyjęta 
metoda pracy : koordynacja  działań
zespołowych. G d y  idzie o ustrój 
wstępna organizacja ma skupić 60 na­
zwisk ludzi uzdolnionych organizacy j­
nie w  świecie nauki i ekonom iki, a 
m ianow anych  przez G ło w ę  Państwa.

O b o k  zachowania fo rm y  sam orzą­
du naukow ego ustrój P. A .  P. R . 
przedstawiać będzie typ sprawnej, pra­
cy  w ojskowego sztabu generalnego. 
Centralnemi instytucjami P. A .  P. R .  
1) jest walne zebranie cz łonków  
względnie referendum, 2) Senat, 3) 
Prezydjum , 4) R ada  N a u k o w a , 5) K u -  
ratorjum . Naczelną władzą ma być 
Prezydjum  złożone z j  osób: 1) P re ­
zesa, 2) dw óch  wiceprezesów, 3) sekre-

tarza, 4) skarbnika, w ybranych  przez 
ogólne zebranie członków. Kadencja 
Prezesa lat 7 —  pozostałych 5 lat. 
Aparatura badawcza pozostawiać w in­
na wedle projektu autora dużo m oż­
liwości inicjatywie pryw atnej przedsię­
biorczego szefa — jednakże zakusy 
czysto arbitralne, nierzeczowe, nie m o ­
g łyby  być zrealizowane. Członkam i P. 
A .  P. R .  są osoby f izyczne bądź po­
wołane w charakterze indyw idualnych 
rzeczoznaw ców, bądź delegowane 
przez odpowiednie instytucje. Liczba 
cz łonków  zw ycza jnych  nie może 
przekroczyć  400 osób.

Środki finansowe projektow anej 
instytucji spodziewa się p. T .  Dz. u- 
zyskać 1) z subwencji państw owych, 
sam orządow ych, instytucji  publicz­
nych, p ryw atnych , 2) z opłat jednora­
z ow ych  i okazyjnych . G łów n ie  zaś 
spodziewa się subwencji Polonji ame­
rykańskiej, gdzie wybitne a zamożne 
jednostki tudzież prasa polsko-am ery­
kańska zainteresowały się tą ideą.

Pożądanem byłoby, aby idea ta 
znalazła i u nas zwolenników, przeko­
nanych dowodzeniami autora, o ży ­
wionego duchem zapału dla pracy 
społecznej i pełnego troski o dobro  
publiczne.

M arja  Stobiecka.

Część wstrzymanych od 15 h. m, 
pociągów kursować będzie i adal.

Pociągi te będą nadalO kręgow a D yrekcja  Kolei Państw, 
w e L w o w ie  kom unikuje:

Ogłoszone w strzym anie z dniem 
15  l ipca-b . r. biegu pociągów  N r .  15 
m iędzy L w o w e m  (odjazd 23 .55)  a T a r ­
nopolem (przyjazd 3.47), pociągu N r .  
2 16  m iędzy T arn op olem  (odj. 7.2 5 )  
i L w o w e m  (przyj. 1 1 .2 0 ) ,  pociągu N r .  
40 m iędzy L w o w e m  (odj. 15 .25)  a 
Z im ną  W od ą (przyj. 15 .38) , pociaeu 
N r .  4 1  m iędzy  Z im ną W o d ą  (odj. 
15.46) i L w o w e m  (przyj. 16.00), po­
ciągu N r .  42 m iędzy L w o w e m  (odj.
18.00) a Z im ną W od ą (przyj. 1 8 . iz), 
pociągu N r .  43 m iędzy Z im ną W od ą 
(odj. 19.50) a L w o w e m  (przyj. 18.40), 
oraz pociągu N r .  2230  m iędzy L w o ­
w e m  (odj. 15 .20) a B rzuchow icam i 
(przyj. 15 .38), N r .  2239  m iędzy B rz u ­
chowicam i (odj. 16 .2 1 )  i L w o w e m  
(przyj. 16.40), pociągu N r .  2240 mie­
dzy L w o w e m  (odj. 16 .55) 1 B rzu ch o ­
wicami (przyj. 17.40), pociągu N r . 
2 2 4 1  m iędzy B rzuchow icam i (odj.
18.00) a L w o w e m  (przyj. 18 .20) —

odwołuje się. 
kursowały.

Pociągi zaś ’ N r .  2240 m iędzy 
Brzuchowicam i (odj. 1 7 . 1 5 )  a Zaszko- 
wem (przyj. 1 7 . 3 1 )  oraz N r .  22 4 1  
m iędzy Z aszkow em  (odj. 17*41)  a 
Brzuchow icam i (przyj. 17 .59)  —  będą 
wstrzym ane.

.Na hnji D rohob ycz  - T ruskaw iec  
wznawia się bieg pociągu N r .  3 1 5 3  
D rohobycz  (odjazd 15 .44) —  T ru sk a ­
wiec (przyjazd 16.23).

W  zw iązku z pow yższem  w agon y  
bezpośredniej kom unikacji  L w ó w  (odj. 
23.55) —  Iwanie Puste (przyj. 12 .29), 
z p ow rotem  Iwanie Puste (odjazd 
14.06) —  L w ó w  (przyjazd 7.25), na­
stępnie wagon}' bezpośredniej k o m u ­
nikacji  L w ó w  (odj. 23 .55)  —  G r z y m a ­
łów  (przyj. 6.44) i z p ow rotem  G r z y ­
m ałów  (odj. 20.08) —  L w ó w  (przyj. 
7.25) oraz w a g o n y  bezpośrednie Sta­
nisławów (odj. 10 .39) ~~ T ru skaw iec  
(przyj. 16 .2 3 J  i z pow rotem  T r u s k a ­
wiec (odj. 17 .05) —  Stanisławów (przyj. 
22.20) —  będą nadal kursowały .

Paryskie gazety podają ciekawą hi- 
storję, której bohaterem jest m łody 
A m erykan in , świeżo p rz y b y ły  do Pa­
ryża  dla studjów m edycznych.

R o m a n  Brother, tak brzm i jego 
nazwisko, syn biednego kamieniarza 
z miasteczka Kurtas w  Kanadzie, pra­
gnął poświęcić się zaw odow i lekarskie­
mu i  od) dzieciństwa m arzył o studj.ach 
w  szkole medycznej w  Paryżu, skąd 
jego przodkow ie  w yem igrow ali przed 
w iekam i do A m eryk i .  P ro jekty  te —• 
w obec szczupłych funduszów jego o j­
ca —  prawdopodobnie nigdy nie do- 
szłyby do skutku, gd yby  nie p rz y g o ­
da, a może i szczęśliwa gwiazda nie 
obdarowały  go niespodzianym m a­
jątkiem.

W  odległości k ilku  k ilom etrów  od 
miasteczka stała od niepamiętnych 
czasów kamienna statua, w yobraża ją­
ca boginię Fortunę.

P rym ityw n e  odrobienie posągu nie 
zw róciłoby  nigdy niczyjej uwagi, gd y­
by  nie widniał na  jego podstawie na­
pis, głoszący: „Przechodniu, zatrzy­
maj się! N ie  mijaj lekkom yślnie swe­
go szczęścia, gdy dnie szybko stają się 
krótsze, a noce dłuższe, fortuna u- 
śmiechnie się do ciebie".

Początkow o sądzono, iż  statua 
podlegam y konsekwencjom  skryw a  skarb. Badano figurę, ostuki-

Jah  się  u śm ie ch n ę ła  Fortuna 
do ubogiego młodzieńca.

w ano cały monum ent, kop ano  dokoła 
i podbierano się pod fundam enty, czy­
niono wreszcie poszukiwania w  archi­
wach miasteczka, w  nadziei trafienia 
na jakąś wzm iankę o fundatorze pom ­
nika, co um ożliw iłoby rozwiązanie ta­
jemniczego napisu —  lecz wszystko 
napróżno.

W k o ń cu  przestano się za jm ow ać tą 
zagadką, przypisując ją dziw actwu ja­
kiegoś oryginała, k tórych , jak  w iad o­
mo, nie brak na nowej półkuli.

M łody  Brother, często odwiedzał 
statuę, gdzie w  ciszy nocneji oddawał 
się ulubionym  marzeniom.

Pewnego wieczoru, a by ło  to w  p o ­
łowie grudnia, błysnęła m u myśl, że 
jest to właśnie okres najkrótszych  dni 
i najdłuższych nocy. Z w aż y w szy ,  że 
przesilenie dnia z nocą nastąpi 2 1  gru­
dnia, postanowił spędzić ten czas przed 
figurą bogini.

Dzień był słoneczny, cień statui 
odbijał się wyraźnie na tle ściany skal­
nej, stojącej kilka m etrów  za m onu­
mentem, wydłużając się coraz bardziej 
w  miarę posuwania się słońca ku  za­
chodowi.

N a ra z  zauważył, że cień postradał 
głowę. Przyczyną  tego zjaw iska była 
głęboka szczelina w  skale, tw orząc 
ciemną wklęsłość.

B ystry  młodzieniec, przypuszcza­
jąc, że trafił na rozwiązanie tajemni­
czej treści napisu, pobiegł żw aw o d o  
domu i, pow róciw szy  z narzędziami, 
rozpoczął poszukiwania w  miejscu, 
gdzie zginęła głowa cienia.

Po godzinnym  w ysiłku  w y d o b y ł  z- 
szczeliny niedużą kasetę, w  której 
znalazł 2.000 sztuk starych zloty cli 
monet.

Spieniężywszy swój skarb, o t rz y ­
mał 74.000 dolarów, co m u pozwoliło  
udać się na studja do Paryża.

Sen młodości .—  stał się rzeczyw i­
stością.

List ze Stanisławowa.
(W ystaw a przeciw gruźlicza. —  Zjazd Soda- 
lic ji M arjańskich1. —  Kurs metodyczno-pedia- 
gogiczny. —  N a F lotę N arodow ą. —  Stan bez­

robocia w W o j. stanislawowskiem).

{Korespondencja własna , Gazety Lw ow skiej“ ).

Wystawia przeciwgruźlicza i przecłwwe- 
neryczna w salach Szkoły Królowej Jadwigi 
trwać będzie do dnia 18 lipca. W związku z. 
wystawą przez czas trwania tejże, będą w y­
świetlane w miejscowych kinach następujące 
film y: 1) W objęciach niewidzialnego wroga. 
2) Choroby weneryczne jako klęska społeczna.

* *  *
Archidjecezjalny Zjazd Sodalicji M ariań­

skich żeńskich szkół średnich odbył się w 
Stanisławowie w dniach od 2 do 4 lipca br. 
Zjazd otworzy) ks. Moderator dr. Tokarski. 
Powitalne przemówienia wygłosili: ks. Peciak, 
ks. sup. Żukowski, p. Orzechowska, p. Assing 
i prof. Łuczyński. Z ważniejszych referatów 
uczenie notujem y: Baranowska Janina (VIII. 
kl. S. S. Urszulanek) — „Sodalicja, szkolą cha­
rakterów ", Hóflingerówna (gimn. S. S, U r­
szulanek Lwów) — „Radość w życiu młodej 
Sodaliski" i Popielówna (sem, im. H. Konop­
nickiej) — „Organizowanie Kółek sodalicyj- 
nych na Kresach Wschodnich celem obrony 
wiary i polskości". Po ukończeniu zjazdu 
wszystkie delegatki wraz z opiekunami udały 
się na zbiorową wycieczkę w dolinę Prutu.

* . *  *
Onegdaj nastąpiło otwarcie kursu meto-

dyczno-pedagogicznego z in icjatyw y. Ogniska 
związku N . P. w Stanisławowie. W kursie bie­
rze. udział przeszło 120 uczestników. K ierow ­
nikiem Kursu jest p. Stanisław G ojkow ski; — 
prelegentami zaś profesorowie: Bagier, Sawic­
ki, dr, Sekreta i Sokołowski. W dniu otwarcia 
kursu odbył się inauguracyjny wykład dra 
Sekrety na tem at: „Potrzeba i znaczenie w y­
chowania państwowego". Podkreślić jnależy, 
żc (w związku z akcją oszczędnościową) u- 
czestnicy pokrywają sami wszelkie koszty 
kursu.

*
*

Uczniowie III. państw, gimn. m at.-przyr. 
im. St. Staszica ofiarowali 100 zł. dla kom i­
tetu Floty Narodowej w Warszawie, zaś 76 zł. 
na łódź podwodną „Odpowiedź Treyiiranu- 
sowi". *

* *
Ogólna ilość zarejestrowanych bezrobo­

tnych wynosiła w ub. tyg. 2970, w tem 661 
pracowników umysłowych i 315 kobiet. Sy­
tuacja na rynku pracy wykazuje tendencje 
redukcyjne w przemyśle drzewnym. D,

Amerykanin nie hołduje 
poważnej lekturze.

M y ln y  jest sąd1 przeciętnego A m e ­
rykanina, k tó ry  sądzi, że Stany Z jed­
noczone są najkulturalniejszym krajem  
na świecie i że tu najwięcej ludzi cz y ­
ta, albowiem statystyki w ykazu ją , że 
Stany Zjednoczone stoją pod tym  
względem na dwunastem miejscu.

Idzie tu oczywiście o czytanie ksią­
żek. B o  jeśli chodzi o  inne czytelnic­
two, to w  St. Z jednoczonych  bardzo 
rozpowszechnione jest czytanie mie­
sięczników, t. zw. m agazynów, ale —- 
niestety —  i pod tym  względem po­
ważne miesięczniki nie cieszą się taką 
poczytnością jak inne, k tó rych  treść 
jest nader płytka.

N atom iast jeśli chodzi o poważną 
lekturę, o książki, to według statysty­
ki, D anja  zajm uje pierwsze miejsce w  
świecie, za niią idzie Łow a, Belgja, 
Szwecja, N o rw eg ja ,  Anglja, N iem cy, 
Francja, Polska, a... Stany Z jednoczo­
ne, jak  w yżej powiedziano, stoją aż na 
dwunastem miejscu.

P rocentow o przedstawia się c z y ­
telnictwo w  w yże j w ym ien ionych  k ra ­
jach następująco:

W  Danj.ii 9 osób na sto czyta  książ­
ki, w  N iem czech  pięć, w  A n glj i  czte­
ry , w  Polsce trzy, a w  Stanach Zjedln.,. 
czyta  zaledwie 0.86, czyli nawet mniej, 
niż jeden procent.
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2  wydawnictw periodycznych.

„Świat Kobiecy", N r. 14. Najnowszy nu­
mer tego wydawnictwa, z dnia 15 bm., od­
znacza się takiem bogactwem treści i taką jej 
różnorodnością, że aż podziw budzi. Poprze­
stajemy jednak tylko na podaniu spisu rzeczy, 
nie mogąc z braku miejsca wdawać się w oma­
wianie poszczególnych artykułów . Oto one: 
,,Jak wyjść z błędnego koia?“  (kobiecy pro­
jekt zwalczania światowego kryzysu); dr. Leon 
Gutm an: ..Ewa w życiu polityczncm "; Ja ­
dwiga Kraw czyńska: „Kwestja stanow isk";
Michalina Greko wicz: „Rozm ow a ze Stefa­
nem Grabińskim "; Kazimierz Brończyk: 
„Poetka współczesności" (Anna Ludwika Czer­
ny); Jan Parandowski: „A utor Robinsona,
Daniel Defoe, w dwusetną rocznicę śm ierci"; 
Józef Czyściecki: ,,Parodje literackie" (paro- 
dje wierszy J . Tuwim a); S. Essmanowski: 
„L isty  z W arszaw y"; dr. Stefania Łobaczew- 
ska: „R o la  muzyki w życiu kobiety wczoraj a 
d z iś"; W acław Filochowski „Stworzona do 
m iłości"; Stefan Essmanowski: „Pierścień z
soliterem " (nowela); J .  C z .: „Przecinek i krop- 
łka" (humoreska); Joanna Kennedy: W  czem 
kobieta przewyższa m ężczyznę"; E feb: „Z  hi- 
gjeny i kultury c:ala“ ; Cailler-Sobańska: 
,,Ploteczki o modzie", oraz Gabrjela Kw api­
szewska: „Pakowanie w alizek". Drugą połowę 
zeszytu wypełniają w zory modeli na lato, ro­
boty ręczne, oraz różne porady praktyczne.

„N a fta " — miesięcznik poświęcony spra- j 
wora przemysłu naftowego zawiera w osta­
tnim (5— 6) unmerze następującą treść: Inż. 
W. Dunka de Sajo: Polityka naftowa na błę­
dnych torach. — Józef Szlemiński: Znamienne 
rzeczywistości w polskim przemyśle nafto­
wym. — Przegląd prasy. — Przegląd zagra­
niczny. — W .idom ości bieżące. —• Sprawo­
zdanie z działalności Spółdzielni Związku Pol­
skich Przemysłowców N aftow ych za rok 
admin. 1930. — Statystyka i informacje.

„W iadomości Statystyczne". Dnia 6 lipca 
1931 wyszedł z druku zeszyt 19 „Wiadomości 
Statystycznych", wydawnictwa Głównego 
Urzędu Statystycznego, ukazującego się w ję­
zyku polskim i francuskim 3 razy na miesiąc; 
Zeszyt 79 „W iad. Statyst." z 6 lipca 19 31 za­
wiera w tablicach i wykresach ostatnie dane, 
dotyczące: Stanu Gospodarczego Polski oraz 
państw zagranicznych w zakresie produkcji, 
handlu, komunikacji, cen, pracy,;, zrzeszeń 
gospodarczych, kredytu, demografji i zdrowo­
tności oraz dział: różne. „W iadomości Sta­
tystyczne" obok zestawień zasadniczych od­
kryw ają coraz to inne działy naszego życia 
państwowego i społecznego, są zatem jego 
żywem odbiciem, zaslugującem również ze 
względu n swą aktualność na uwagę kól inte­
resowanych.

„Polska Flota N arodow a". — Organ Sto­
łecznego Komitetu Floty Narodowej przynosi 

w ostatnim (8—9) numerze treść następującą

Si vis pacem — para bellum, Z . Andrzejow- 
ski. — Kaszubi, Mieczysław Jarosławski, — 
Tragedja angielskiej lodzi podwodnej. — Z 
wizytą 11 pierwszej polskiej lodzi podwodnej, 
Tadeusz Grabowski. — W izyta kontrtorpe- 
dowców francuskich w porcie gdyńskim. — 
Sytuacja na morzu przed bitwą Jutlandzką.— 
Ingrid, nowela, Marek Rom ański. — Z wspom­

nień marynarza, Mjr. inż. Jan Ejsymont. — 
O wojnie morskiej w latach 19 17 — 18, T . P. 
Magruder. kontr, admirał m arynarki St. Z j. — 
Kronika. — Prawdziwa Bajka, Jan Sokolicz 
W roczyński. — Polityczny zlot kobiet an­
gielskich. — Dział rozrywek umysłowych, str. 
28. Zeszyt jest bogato i bardzo jpięknie ilu­
strowany.

Niepotrzebny balast 13,0^ \000 tonn.
W e d le  statystyki U rzęd u M o rsk ie ­

go S tanó w  Zjedn.,  w okresie  od ro k u  
1922  do 1930, państwa m orskie  w y ­
budow ały 2.067 o k r ę tó w  oceanicz­
nych  o po jem ności  łącznej przeszło
13,000.000 to n n  b ru tto .

Z  liczby tej najwięcej w y b u d o w a ­
ła W ielka Brytan ja, bo 1 .34 7  okrętów  
o  pojemności łącznej 8,380.000 tonn; 
drugie miejsce przypada N iem com , 
które w yb u d ow ały  1 ,870.000 tonn, 
następnie Francja  —  1,000.000 to n n , 
Italja 800.coo tonn; Japonia 700.000 
tonn 1 Stany Zjedn. najmniej, bo ty l­
ko 62 okręty  o pojemności łącznej 
około 60.000 tonn.

F ach ow a prasa am ery kańsk a  poda­

jąc  te cy fry ,  zwraca uwagę na  rażącą; 
—  jej zdaniem  —  d y spropote je  m ię ­
dzy to n n aż em  m arynarki h a n d low e; 

w szystk ich  państw m o rsk ich  i S ta ­
n ów  Z jedn. Z w olennicy  dalszej ro zbu  
dow y f lo ty  handlow ej S ta n ó w  o d rzu ­
ca ją  k ry ty k ę ,  naw ołu jącą  do pow strzy 
m ania  ro z w o ju  w tej dziedzinie wo­
b ec  j tak  już znacznego przerostu  
tonażu  św iatow ego w  okresie  d ep re­
sji gospodarczej. P rzerost  ten w  r. 
1922  w ynosił  o ko ło  13 ,000.000 to n n  
b ru tto ,  a w r. 1930  spadł znacznie, w  
k aż d y m  razie w ynosił  jednak ®
8,000.000 to n n  w ięce j  p o n ad  p o trz e b ę .

Ogłoszenia urzędowe.
L  I C  Y  T  A  C  J  E.

E. 136/30. Edykt. Strona egzekwująca: 
Michał W olek starszy w Rzochowie. Zobo­
w iązany: Jan W ydro, masarz w Tarnobrze­
gu, pkto 250 doł. zpn. Dnia 3 1 lipca 1931 
•o godzinie 9-tej przedpoł. sala N r. 4 odbędzie 
się w podpisanym Sądzie publiczna przym u­
sowa licytacyjna sprzedaż: i) 1/2 realności
Iwh. 363 gm. Tarnobrzeg (cala realność obej­
muje pbud. 238/3, 238/5 kamienica z placem); 
2) 1/2 realności lwh. 264 gm. Tarnobrzeg
(cała^realność obejmuje pbud. 238/6 dom z 
placem); 3) 12/72 części realności lwb. 365 
gm. Tarnobrzeg, składającej się z pbud. 238/7 
droga. Realności tc łącznic ocenione są na 
kw otę 13.436 zł., najniższa oferta wynosić 
będzie kwotę 6.718, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. Sprzedaż odbędzie, się na podsta­
wie warunków licytacyjnych) które można 
przejrzeć w podpisanym Sądzie. 5426

Sąd grodzki, Oddział I.
Tarnobrzeg, dnia 24 czerwca 193T.

E. 544/30/12; 'E dykt licytacyjny .' Dnia 3' 
września 19 31 godz. 10 biuro N r. 6 odbędzie 
się licytacja 1/3 części pgrt. lkat. 147, 4.06, 
6 15, T3~65/3, 1450, 14 51 w K rzyw czy położo­
nych. W artość szacunkowa 833 zł. 33 gr. Wa- 
djum 83 zł. 34 gr. Najniższa oferta 555 zł. 
66 gr. Rzeczowo uprawnionych wzywa sio. 
by najdalej na terminie licytacyjnym  zgłosili 
swe prawa co do tych nieruchomości, a to 
pod rygorem pominięcia ich w tern postępo­
waniu licytacyjnem. 5722

Sąd grodzki, Oddział II.
Dubiecko, 6 lipca 19 3 1.

E. 1589/30/9. Edykt licytacyjny. Dnia 3 
września 19 31 godz. 12 odbędzie się licytacja 
pgrt. lkat. 179/1, 179/4, 180/9, 118 / 12 ,
180/16, 180/17, 1 9°/z 3» 180/27, 181/4, 188/15, 
188/17 , 188/20, 188/22, 192/33, 192/6, 192/10, 
192/14, 192/17, 192/21, 192/25, 192/29, 192/30, 
293/1. 194/2, 194/4, 195/6, 195/7, 196/r, 1 9 7 , 
19 8/1, 198/5, 191/8 , 190/7, 188/24 w Poł- 
chow ej położonych. W artość szacunkowa 
7783 zł. Wadjum .778 zł. 30 gr. Najniższa 
oferta 5.188 zł. 66 gr. Rzeczowo uprawnio­
nych wzywa się, by najdalej na terminie licy­
tacyjnym  zgłosili swe prawa co do tych nie­
ruchomości, a to pod rygorem pominięcia ich 
■w tern postępowaniu licytacyjnem . 5723

Sąd grodzki, Oddział II.
Dubiecko, 7 lipca 19 31.

E. 284/31/5. Edykt licytacyjny. Dnia 1 
września 19 3 1 godz. 1 1  odbędzie się licytacja 
Pgrt. lkat. 604/3, 605/4, 606/4 w Rzeczpolu 
położonych. W artość szacunkowa 1 7 j zł. 
N ajniższa oferta r i7  zł. Wadjum 17  zł. 50 *r. 
Rzeczowo uprawnionych w zywa się, by naj­
dalej na terminie licytacyjnym  zgłosili swe 
prawa co do^ tych nieruchomości, a to pod 
rygorem  pominięcia ich w tem postępowaniu 
licytacyjnem . 572.4

Sad grodzki, Oddział II.
Dubiecko, 7 lipca 19 3 1.
E. 2428/30. Edykt licytacyjny. Dnia 20 

sierpn.a 19 31 godz. 10 odbędzie się licytacja 
realności obj. whl. 740 i realności obj. whl. 
1273 gm. Głuszków o łącznej wartości sza­
cunkowej 6.479 zh 5° Sr - Najniższa oferta 
wynosi 3.824 zł. 75 gr., poniżej której sprze­
daż nie nastąpi. 5725

Sąd grodzki, Oddział IV.
Horodenka, dnia 10 czerwca 193*-
E. 4030/30. Ed ykt licytacyjny. Dnia 20 

sierpnia 19 31 godz. it  biuro N r. 19 odbędzie 
się licytacja realności obj. whl. 112 5  i 1',69 
gm. Toporowce o łącznej wartości szacunko­
wej u . 105 zł. Najniższa oferta wynosi 7.403 
zł-, poniżej której sprzedaż nic nastąpi.

Sąd grodzki, Oddział IV . 5726
Florodenka, dnia 10 czerwca 1931.
E. 800/31. Edykt licytacyjny. W sprawie 

egzekucyjnej Friedy Schwarz w Chocinńerzu 
przeąiw niewiadomej z miejsca pobytu Ba- 

ecic Merl pto 96 zł. 63 gr. zpn. odbędzie 
w tut. Sądzie dnia 12  sierpnia 19 3 1 licyta­

cja połow y realności, składającej się z pbud.
1T4 whl. 93 ks. gr. gm. Obcrtyn zobo­

wiązanej Babety M erl własnej, o wartości sza­
cunkowej ^167 zł. Najniższa oferta wynosi, 
178 zł., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 
W zywa się wszystkich wierzycieli rzeczowo 
uprawnionych do zgłoszenia, swych praw, 
dotycząęycl powyższej realności. 5729

Sąd grodzki, Oddział I.
Obertyn, dnia 1 lipca 19 3 1.

E. 6533/30. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
sierpnia 19 31 godz. 12 odbędzie się licytacja 
realności obj. whl. 1482 i realności obj. whl. 
2232 gm. Czcrnelica, o łącznej wartości sza­
cunkowej 725 zł. Najniższa oferta wynosi 410 
U  34 or -> poniżej której sprzedaż nic nasta-m.

Sąd grodzki, Oddział IV . 5727
Horodenka, dnia 17  czerwca 1931-

E. 7032/30. Edykt licytacyjny. Dnia 24 
września 1931 o godz. 10 przedpol. biuro 
N r. 19 odbędzie się licytacja realności obj. 
whl. 481 gm. Serafińce, o łącznej wartości 
szacunkowej 735 zl. Najniższa oferta wynosi 
490 zl., poniżej której sprzedaż nie nastąp;.

Sąd grodzki; Oddział IV .
Horodenka, dnia 22 czerwca 19 3 1. 5728

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 57/31. Edykt. Uchwalą Sądu okręgo­

wego w Samborze z dnia 27/6 19 31 Sa 57/31/2 
otwarte zostało postępowanie ugodowe do 
majątku Majera Pragera, kupca w D rohoby­
czu, ul. Mała. Ustanowiono komisarzem ugo­
dowym  p. Stanisława Matyję, sędziego Sądu 
grodzkiego w Drohobyczu, zaś zarządcą ugo­
dowym  p. Meschulima Weintrauba, kupca w 
Drohobyczu. Wierzytelności zgłosić należy u 
komisarza ugodowego do dnia 10 sierpnia 19 31. 
Audiencja ugodowa odbędzie się dnia 20/8 
19 31 o godzinie 1 3 -tej popołudniu w Sądzie, 
grodzkim w Drohobyczu sala N i. 39.

Sąd okręgowy, Oddział I. 5721
Sambor, dnia 29 czerwca 19 3 1.

I. S. 22/31. Otwarcie konkursu do ma­
jątku Spółdzielczego Banku Urzędniczego 
S-ki z ogr. odp. w Krakowie, Tomasza 22, 
wpisanego -w rejestrze handlowym pod firmą 
jak wyżej. Komisarz konkursowy sędzia Sądu 
okręgowego Łuczko. Zarządca masy Dr. W i­
told Muller ,adwokat w Krakowie, R ynek gl. 
34. Pierwsze zgromadzenie wierzycieli w po- 
wyż wymienionym Sądzie, biuro N r. 52 dnia 
17  lipca 1931 o ™odz. 1 1  przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 
29 sierpnia br. Audjencja rozpoznawcza w 
tymże Sądzie dnia 1 września 19 31 o godż. 1 1  
przedpołudniem biuro 58. 5730

Sąd okręgowy, W ydział I, cywilny.
Kraków, dnia 19 czerwca 19 3 1.

I. S. 23/31. Otwarcie konkursu do ma­
jątku Spółdzielczego Tow arzystw a Handlowo- 
Krcdytowego Spółdzielni z ogr. odp. w K ra­
kowie, Tomasza 22, wpisanego w rejestrze, 
handlowym pod firmą jak wyżej. Komisarz 
konkursowy sędzia Sądu okęgowego Roman 
Łuczko. Zarządca masy D r. W itold Muller, 
adwokat w Krakowie, R ynek gl. 34. Pierwsze 
zgromadzenie wierzycieli w pow yż wym ienio­
nym Sądzie, biuro N r. 52, dnia 17  lipca 193.1 
o godz. 11.4 5  rano. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 29 sierpnia 19 3 1. Audjen- 
cja rozpoznawcza w tymże Sądzie 1 września 
1931 o godz. n . 30 rano, biuro N r. 58.

Sąd okręgowy, W ydział I, cywilny.
Kraków , dnia 19 czerwca 19 3 1. 5731

Sa 89/30. Zastanowienie postępowania 
układowego. Postępowanie układowe dłużnika 
Hermana Neumana, kupca w Brodach zasta­
nawia się wskutek cofnięcia wniosku przez 
dłużnika.

Sąd okręgowy, W ydział I.
Złoczów dnia 14 marca 19 3 1.

Sa 27.31. Edykt. Otwarc.e postępowania 
ugodowego c!o majątku dłużnika Mojżesza 
Roshbauma kupca w Stryju. Komisarz ugodo­
wy SSO. M. Genik Berezowski w Stryju. Za­
rządca ugodowy Bernard Becher kupiec w 
Stryju. Audjencja jagodowa dnia 24 lipca 1931 
godz. ic  sala 23. Czasokres do zgłoszenia wie­
rzytelności 19 lipca 193 1. 5.227

Sąd okręgowy.
Stryj, dnia 15 czerwca 19 3 1.

Sa 7 1/31/3 . Otwarcie postępowania ugo­
dowego do majątku Zygmunta Facha w ytw ór­
nia cukierków w Stanisławowie Barona H ir- 
scha. Komisarz ugodowy S. o. Stanisław Bern­
stein w Stanisławowie. Zarządca ugodowy dr. 
Menasse Hucznekcr adwokat w Stanisławowie. 
Audjencja do zawarcia ugody w wym ienio­
nym Sądzie dnia 8 lipca 19 31 godzina io  
przedpołudniem N r. 59. Czasokres zgłoszeń 
wierzytelności do 1 lipca 1 931. 5708

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 30 maja 19 31.

Sa 4 1/3 1. Otwarcie postępowania ugodo­
wego do majątku H enryka Frischa kupca w 
Stanisławowie Trynitarska. Komisarz ugodo­
wy s. o. Stanisław Bernstein w Stanisławowie. 
Zarządca ugodowy H enryk W indrych kupiec 
w Stanisławowie. Audjencja do zawarcia ugo­
dy w wymienionym Sądzie 3 czerwca 1931 
godz. 1 1  przedpołudniem N r. 59. Czasokres 
zgłoszeń wierzytelności do 27 maja 19 3 1. 5709 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 18 kwietnia 19 3 1.

Sa 72/31. Otwarcie postępowania ugodo­
wego do majątku H enryka Hellmana właści­
ciela składu drzewa w Stanisławowie. Kom i­
sarz ugodowy S. o. Stanisław Bernstein w Sta­
nisławowie. Zarządca ugodowy dr. Ignacy 
Alfert adwokat w Stanisławowie. Audjencja 
do zawarcia ugody w wym ienionym  Sądzie 8 
lipca 19 3 1 godzina to przedpołudniem N r. 
59. Czasokres zgłoszeń wierzytelności do 1 
lipca 19 31. : 5710

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 30 maja 1931.

Sa 55/31. Wsprawie postępowania ugodo­
wego Tow arzystw a naftowego Segil w N ad­
wornie przez zawiadowcę dra Szymona Se- 
gila w Nadwornie. Rafinerji Olejów mineral­
nych Segil w Nadwórnie. dra Szymona Segila 
przemysłowca w Nadwórnie odbędzie się po­
nowna audjencja ugodowa 16 lipca 19 3 1 10 
rano N r. 59. 57 11

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 24 czerwca 19 3 1.

Sa 57/31. W  sprawie postępowania ugodo­
wego Fy Instytut W ydawniczy i Księgarnia 
Rcnaissance Ludwik Erdtracht w Stanisławo­
wie odbędzie się ponowna audjencja 23 lipca 
19 3 1, 10 rano N r. 59. 5 7 1 2

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 10 lipca 19 31.

Sa 75/31. Otwarte na wniosek Mendla 
Menczla kupca w Stanisławowie Smolki, po­
stępowanie ugodowe do jego majątku zastana­
wia się cofnięcie wniosku. 5713

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 1 1  lipca 19 31.

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .
T . 349/30. Michał Bohoslawiec urodź. 

1886 7. Solotwiny żołnierz m arynarki zaginą1 
roku 19 14 . Celem uznania go zmarłym uwia­
domić Sąd albo kuratora dra Wierzbowskiego 
w Stanisławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 20 września 1930. 5697

T . 50/31. W incenty Olszański urodzony 
1883 z Kowalówki zmarł 19 18  r. w Mariefield 
(Kanada). Celem udowodnienia jego śmierci 
uwiadomić Sąd o zaginionym do 3 miesiecv. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 28 maja 193 t. 5608

T . 33/31. Wasyl Hanycz urodzony 1880 
z Dolhej W ojnilowskicj żołnierz zaginął roku 
19 14 . Celem uznania go zmarłym uwiadomić 
Sąd albo kuratora Andrzeja Zegana w Dołhej 
W ojniłowskiej o zaginionym do 6 miesięc;-. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 23 maja 19 3 1. s6n-:

T. 57/31. Wasyl Zielik. urodzony 1892 z 
Wojniłowa żołnierz zaginał na wojnie roku 
1914- Cel cm uznania go zmarłym uwiadomić 
Sąd albo kuratora Azafata Baranowskiego w 
Wojnilowie o zaginionym do 6 miesięcy. 5700 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 1 1  kwietnia 19 31.

T . 48/31. Fed W intoniak urodzony 1887, 
Iwan W intoniak urodzony 1890 z Dobrow lan 
pierwszy wyjechawszy 19 10  drugi 19 1 1  r. ^  
celach zarobkowych do A m eryki od r. 19 12  
nie dają znaku życia. Celem uznania ich 
zm arłym i uwiadomić Sąd albo kuratora M i­
chała W intoniaka w Dobrowlanach o zagi­
nionych do 1 roku. 5696

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 13  maja 19 31.

T . 74/31. W incenty Jaśnikowski urodzo­
ny 1880 z U hornik żołnierz zaginął roku iot4. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora dr. W ierzbowskiego w Stani­
sławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 5701 

Sąd okręgowy.
Stanisławów; 2 czerwca 19 31.

T . 77/31. Marja Łucyszyn urodzona 1893 
z Tłumacza wyjechawszy z arm ją rosyjską w  
latach 19 15  do 19 18  od roku 19 18  nie daje 
znaku życia. Celem uznania ją zmarłą uwia­
domić Sąd albo kuratora Franciszka M acyka 
w Tłumaczu, o zaginionym do 1 roku. 5702 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 5 czerwca 19 3 1.

T . 332/30. Jakiem  Huzan urodź. 1887 
z W ierzbiatyna żołnierz zaginął roku 19 16 . 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
ałlbo kuratora dra /Wierzbowskiego o zagi­
nionym do 6 miesięcy. 57°3

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 15 listopada 1930.

T . 95/31. Józef Biernacki” urodzony 1898 
z Nowosiółki Koropieckiej żołnierz zaginął 
roku 1918 . Celem uznania go zm arłym  uwia­
domić Sąd albo kuratora Franciszka Biernac­
kiego w Nowosiółcc Koropieckiej o zaginio­
nym do 6 miesięcy. 5704

Sąd okręgowy. .
Stanisławów, 3 czerwca 19 31 - .

T.98./31. Jurko Pliszczuk urodzony 1888 
z Łojowej żołnierz zaginął roku 1914 , Celem 
uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo ku­
ratora dr. W ierzbowskiego w Stanisławowie
0 zaginionym do 6 miesięcy. 5-705

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 10 czerwca 19 3 1.

T . 437/30. Ju rko  Spetruk urodzony roku 
1898 w Bobrownikach żołnierz ukraiński za­
ginął roku 1918 . Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora M ikołaja Pa- 
wliskiego w Bobrownikach o zaginionym do
1 roku. 5706

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 8 kwietnia 19 3 1.

T . 202/29. Michał Terniwczuk urodzony 
1887 z Sadzawki, żołnierz zag nął 19 14  roku. 
Celem uznania go zmariym i rozwiązania 
małżeństwa z Małanką Jakubiak uwiadomić 
Sąd lub obrońcę węzła małżeńskiego dra 
Wierzbowskiego w Stanisławowie o zaginio­
nym do 6 miesięcy. 57°7

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 19 lipca 1929.

T . 194/30. W asyl Popowycz urodzony 
1890 z Osław czarnych żołnierz zaginął roku 
19 14 . Celem uznania go zm arłym  uwiadomić 
Sąd albo kuratora Iwana Popowicza zw. My- 
chasiuk w Stanisławowie o zaginionym do 6 
miesięcy. 5 7 1 4

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 9 czerwca 1930.

T . 318/29. Karol Hreczyński urodzony 
1880 w Pcrlikowcach nowych żołrierz zagi­
nął roku 1916. Celem uznania go zm arłym , 
uwiadomić Sąd albo kuratora dra W ierzbow­
skiego w Stanisławowie o zaginionym do 6 
miesięcy. 5715

Sąd okręgowy.
Stanisławów. 10 września 1930.

T. 321/6. Oteksa Masiurniak urodzony 
1873 z Jam nicy robotnik wojsk austriackich 
zmarł na tyfus w Koiom yji roku 19 17 . W dra­
żając postępowanie celem udowodnienia jego 
śmierci wzywa się uwiadomić Sąd albo ku­
ratora Wasyla Kowalczuka s. Lucia z Jam nicy 
do 6 miesięcy. 57*6

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 4 sierpnia 1926.



Str. 8 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 1 6 lipca 1931. Nr. 161

Sto lat temu.
Kronika Powstania Listo­

padowego.
(15 lipca 1831 r.).

Gen. Gołowin na czele sił rosyjskich za­
mierzał natrzeć na siły polskie, ich dowódca 
zaś gen. Chrzanowski na wspomniane siły ro­
syjskie. Niestety Gołowin wyprzedził Chrza­
nowskiego i to tak dalece, że Rosjanie jedne­
go z dowódców polskich wzięli do niewoli, 
kiedy on znajdował się jeszcze w łóżku. D o­
szło do bitwy pod Mińskiem, która z powodu 
nieudolności naszego dowództwa, sprawowane­
go przez Chrzanowskiego, oraz zaniedbań ge­
nerałów Ram orino i Jagm ina, nie zakończyła 
się taką klęską Rosjan, jaka im groziła.

Na litewskim teatrze wojny trzym ał się 
jeszcze gen. Roland. Zwołał on Radę wojenną, 
która mimo przekroczenia granicy pruskiej 
przez część wojska, które operowało na Litwie, 
zadecydowała jednomyślnie przebicie się do 
Królestwa Polskiego. Urzeczywistnienie tej de­
cyzji nie było jednak rzeczą łatwą, gdyż żoł­
nierze nasi znużeni i zdemoralizowani uciekali 
do lasów lub za granicę pruską.

Co usłyszymy przez
?radjo

; Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półtłustym).

C zw artek, 16 lipca. 
L W Ó W  (385). Godz. 11 .5 8 : Retransm.

sygnału czasu z Obserwatorjum Astronom icz­
nego w Warszawie, hejnału z W ieży Marjac- 
kiej w Krakowie. Odczytanie program u na 
dzień bieżący. — 12 .10 : Koncert z płyt gra­
m ofonowych. (Płyty z firm y Kaim i Syn we 
Lwowie, ul. Kopernika 1 1 .)  — 13 .10 : Transm. 
z W arszawy. Kom unikat Państw. Instytutu 
Meteor. — 13.20— 14.50: Przerwa. — 14.50: 
Transm. z W arszawy. Kom unikat gospodar­
czy. — 15 .10 : M uzyka z płyt gram ofono­
wych. — J 5-2 5 : Transm. z W arszawy. W y­
stawa Kolonjalna w Paryżu", wygi. p. Marja 
Ankiewiczowa. —  IS-4 U Lwowski kom uni­
kat L. O. P. P. —  16 .00 : M uzyka z płyt 
gram ofonowych. — 1 ̂ .3 5: Transm. z W ar­
szawy. ,,Wiadomości wojskowe dla wszyst­
kich", omówi i odpowiedzi udzieli red. J .  
Targ. — iń.45: Transm. z W arszawy. Kom. 
Centr. Biura H ydrograf, dla żeglugi i ryba­
ków. — 16.50: Transm. z W arszawy. Tajne
oddziały bojowe w r. 1905“ , wygł. p. A. R a ­
dek. — 17 .10 : M uzyka z płyt gram ofono­
wych. — 17 .35 : Transm . z Krakowa. Odczyt 
o esperanto wygł. prof. Bujwid. — 18.00:
Transm. z, W arszawy. Koncert kameralny, w 
w yk. p. Jadwigi Szabłowskicj-Gedeonow (for- 
tep.), Pawła Gedeonow (skrzypce), Jerzego 
Czaplickiego (baryton) i Ludwika Ursteina 
(akomp.). — 19.00: Rozmaitości. — 19 .20 :
K on cert .w iolonczelow y p. H aliny  M urczyń- 
skiej, akom p. p. Z o fja  Śniadowska. —  19 .45 : 
„W spom nienia starego a k to ra ", wygł. p. Igna­
cy Berski. — 19 .5 °; Transm. z Warszawy-

Urz. komunikat Państw. Instyt. Meteor. —
19.55: Transm. z W arszawy. Kom unikat
Państw. Urz. W ychów. Fizycznego i Państw. 
Związku Sportowego. — 20.00: Transm. z
W arszawy. Prasowy Dziennik Radjow y. — 
20.10: Transm. z W arszawy. Kom unikat spor­
towy I-szy. — 2 0 .15 : Transm. z W arszawy. 
Koncert z doliny Szwajcarskiej w w yk. orkie­
stry Filharm onji Warsz., pod dyr. Adama 
Dołżyckiego. Mieczysław Zudar (baryt.) i
Ignacy Rosenbaum (akomp.). — 22.00: Trans, 
z W arszawy. Felj. ,,Na szczycie Fudżi" wygł. 
p. Jan Fryling. — 2 2.15 : Transmisja z W ar­
szawy. Dodatek do Prasowego Dziennika Ra- 
djowego. — 22.20: Transmis.a z Warszawy. 
Kom unikaty. — 22.25: Odczytanie programu 
na dzień następny. — 22.30: Transmisja z
Wilna. Koncert solisty. — 23.00 — 24.00: 
Trans, z W arszawy. M uzyka lekka i taneczna.

Notowania giełdowe.
G IEŁD A W IED EŃ SK A.

W iedeń, 
Renta majowa 0 '3 3 '0 0  
Renta lutowa 0 ‘44 0 
Dunaj S . A dria 93 '42  
Bankverein 14 ‘70 
Poldi H iitten 9 0 ’—  
Landerbank 12 '75  
Rima 3 7 5 0
Skoda 2 6 1 '—
Hipoteczny 4 2 '—  
K olej półn. 14*60’— 
Cem ent 3 0 '—
Zieleniewski 1 0 '— 
Apollo 114’—
Fanto 115 '—
Karpaty 1 '43
Galicja 1 6 '— '—

14 lipca 1931 
Silesia 
Alpiny
B erg  u. Hut.
Kompas
Unionbank
Bodenkredit
K reditanstalt
A ustr. kol. p.
Goleszów
Browary
Pragę r Eisen
Siersza
Nafta
Rakszawa
Bank Małop.
S chodnica

20-00 
14-60 

468-12 
12-25 
3-30 

94 ‘—  
22 75 
38-05 

238- -  
89-50 

569-—  
12-75 
28-50 
-• 5 0  
- • 3 0  
10- —

Berlin — •— •—
Budapeszt 123-89-— 
Bukareszt] 4 '2 T 0 8  
Kopenhaga 1 8 9 9 5 -—  
Londyn 3 4 '5 T —
Medjolan 37" 19*—

A K C J E .
N. Jork 
Paryż

W arszawa
Zurych
Czerniowce

709-95 —  
27-95-—  
21-02-08 
79-79-73 

137-97-00 
43-50

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

G IEŁD A  W A R SZ A W SK A .

W arszawa 15 lipca 1931

4%
5%
5%
3%
5%

pożyczka inwestycyjna 8 3 ''—  
pożyczka dolarowa 7 6 -50 
pożyczka konwersyjna 46"— 
pożyczka budowlana 3 8 ‘—  
pożyczka kolejowa 1920 s. 4 6 7 5  

6%  pożyczka dolarowa 1S3K) 75"50 
7 %  pożyczka stabilizacyjna 7 9 ‘50 
8%  listy zastawne Banku Gosp. K raj. 94 — 
8%  listy zastawne Banku Rolnego 94"—
8%  obligacje Banku Gosp. K ra j. 9 4 '—
10%  pożyczka kolejowa stabilizac. 104"— 
Dolary S t . Z j. 9 ’ 10-—  Bukareszt 1 5 5 ’70
B elg ja  1 24 '70 '00  Franki fr. 3 4 ‘9 1 ‘—

Holandja 359 '70"— Sztokholm  2 3 8 '9 5  —
Londyn 43 '37  00  Gdańsk ( 0%  173-59 ~
Nowy Jo rk  8-92-05 Kopenhaga 238 8 5 '—
Paryż 35"06 '—  Praga 2d‘4 4 '5 0
Szw ajcaria 173-39"—  W ieder 125'45"0G
W łochy 46-70"—  B erlir 211 "74"—

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A . 

W arszawa, 15 lipca 1931

B ank Dysk. 
Bank Handł. 
B ank Kredyt. 
B. Zw. Sp . Zar 
Puls
Bank Polski 
D ąbrow a 
Siła i światło

108-— 
108 '— 
110*—

60-00 
5 6 —  

115-— 
42-50 
40-10

Modrzejów 
Ostrow iec B. 
So le potas. 
Starachow ice 
C zęstcice 
Syndykat roln. 
Zieleniewski 
Zawiercie

8 - -
34—
9 0 —

8-50
28-00
10—
30-50
3 8 —

M O SIĘŻNE PÓ ł-M C SIĘZN E
. N IKLO W AN E i D Z IE C IN N E i  

t J Z K A  ŻELAZNE OLA PENSJONATÓW,]
\UMrW ALNI£.STOJAKI. URZĄDZEN IA) 
[GABINETÓW LEK A RJKICH i SZPITALI [

im z n m .
F A B R Y K A  M E B L I  M E T A L O W Y C HI OOLBWNIA ŻELAZA 
kttt-OHt TE B C JA R IK A  10. TIL.15-HB.

BIURO ZAMÓWIEŃ i JR R Z  
OAZ HURT. i D ET Al LI CZN 
LWOW.u l .MIKOŁAJA Z*.
*16 »r. zybukiiwicza -  m.er-o* -

t J

O

cflT
o
*
N
0

Sił

H 3

O
£  g
w I

40

Spiess 
Cukier 
Norblin 
C e g ie łk i 
Lilpop Rau 
Bank Zach. 
Firlej 
Węgiel

80 — Haberbusch 9 0 -
•24-50 Borkowski 3 - -
20 50 Klucze — •—
4 0 2 5 Siersza 29-50
15-50 Rudzki 12-00

Oh ' - Spirytus 22- -
14-50 Wysoka 135 —
22 — Sank Mołop. 27-—

M A G IST R A T  K R Ó L. STO Ł. M. LW O W A ,
L W.  8623/3i /W.  HI.

We Lwow ie ,  dnia i i  lipca 19 31.
O G ŁO SZ EN IE  L IC Y T A C JI .

Magistrat król. stoi. miasta Lwowa roz­
pisuje publiczny przetarg ofertow y:

a) na wydzierżawienie lokalu w budynku 
administracyjnym Rzeźni miejskiej na Ga- 
brjelówce na prowadzenie restauracji oraz na 
kierownictwo w tym lokalu przedsiębiorstwa 
Gm iny det. sprzedaży napojów alkoholowych 
z wyszynkiem, tudzież

2) na wydzierżawienie lokalu w parterze 
budynku miejskiego na t. zw. Targowicy 
siana i siomy na Gabrjelówce na prowadzenie 
jadłodajni ewentualnie z wyszynkiem piwa 
i innych napojów niskoprocentowych.

O obie powyższe dzierżawy, lub o każdą 
z nich osobno ubiegać się mogą osoby ukwa- 
lifikowane 'do wykonywania przemysłu go- 
spodnio - szynkarskiego.

Term in wnoszenia ofert w zapieczętowa­
nych kopertach, zawierających wewnątrz kwit 
Kasy miejskiej na złożone wadjum w w yso­
kości 1 0 %  oferowanego czynszu — upływa 
w dniu 24 lipca 19 3 1, o godzinie n -te j 
przedpołudniem.

O ferty oddzielne na każdy z powyższych 
lokali składać można w Wydziale III. Magi­
stratu w Ratuszu, III p., drzwi N r. 1 18 , w 
godzinach od 10 do 14, gdzie też przejrzeć 
można bliższe warunki dzierżaw.

Magistratowi przysługuje prawo wyboru, 
a nawet nieuwzględnienia żadnej oferty.

Wiceprezydent kr. st. m. Lwowa: 
inż. M IC H A Ł  K O LBU SZO W SK I w. r.

S72C

Od 5. do i 5 . w rz e śn ia  1831

x i. T argi W  SCHODNIE
1  WE LWOWIE |

Doroczny zjazd kupiectwa z całego kraju. =
=  O rjen tacy jn a rew ja cen. W  dobie stagnacji = =
  z b i o r o w a  p r o p a g a n d a  s p o ż y c i a  dla -----
=r= wszystkich branż i artykułów. TźT
—  Centralny rynek eksportu i zbytu dla
=  ziem południowo - wschodnich i krajów  j= =
=—  ościennych. — Punkt zborny dla handlu
—  lewantyńskiego. =

=  Zgłoszenia wystawców najpóźniej do 20. sierpnia
przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela: -----

§ §  B I U R O  T A R G Ó W  W S C H O D N I C H  H?
we Lwowie, pl. W ystawowy, tel. 5 -3 7 , 9 -6 4 . -- -

A R T U R  M ILLS. 63)

p a s ^ K a .
POW IEŚĆ.

Przekład autoryzowany 2 angielskiego.

(Dokończenie.)

W y p i ł  trzeci k o k ta j l  i powziął 
czw artą  decyzję. Jeżeli  mała zechce, 
zabierze ją  z sobą do C h in .  T 6  w p ły­
nie na M eriel decydująco. Żadna k o ­
bieta z od ro biną  dumy w  sercu nie 
zniosłaby czegoś podobnego, c h o ć b y  
w grę w chodziły  m il jon y .

T e r a z  należało iść d o  d ob reg o  ad­
w o k ata  i zasięgnąć jego porady.

Poszedł się p o in fo rm o w a ć  do p a­
ryskie j filj i swego londyńskiego ban­
ku o solidną f irm ę  praw niczą i spę­
dził całe popołudnie w kancelar ji  ad­
w o ka ck ie j .  P o cz e m  za radą adw okata, 
zadepeszował do L o n d y n u  do swego 
tam tejszego d orad cy  praw nego i za­
prosił go do P aryża na k o n feren c ję  na 
następny dzień,

A d w o k a t  Zaznaczył, że jedyna 
tru d ność całej sprawy d otyczyła  Iw o n -  
ki. M łoda kobieta  zna jdow ała  się 
ch w ilo w o  w  ręk ach  polic ji  —  fa k ty c z ­
nie to  i- on, R o ly a t ,  także —  i musiała 
b y ć  ob ecn a  na rozpraw ie, k tó r a  mogła 
się rozegrać  za k ilka  tygodni, za k i l ­
ka miesięcy, albo za k ilka  lat. T r u d ­
no b yło  przewidzieć.

—  C z y  nieby się nie dało z ro b ić ?  ■— 
zapytał H e n r y k .

A d w o k a t  spojrzał na niego badaw ­
czym  wzrokiem .

—  A  podług pana, co b y  można 
z ro b ić ?

—  D o p ó k i  s,ię nie rozw iodę, jestem 
b ogatym  człow iekiem . M ogę nie liczyć 
się z piieniądzmi :—  rzekł o tw arcie  
H e n ry k .

—  Ale musi- pan l iczy ć  się z spra­
wiedliwością —  odparł adw okat, za­
ciera jąc ręce. P rzy rze k ł  jednak, że z a - 1 
raz następnego dnia ro z m ó w i się z 
władzami p o licy jn em i i dowie się, co  
myślą.

H e n r y k  opuścił b iu ro  z nadzieją  
w sercu. N a  drugi dzień popołudniu, 
w  czasie k o n feren c j i  z dw om a praw ­
nikam i, F ran cu zem  i  A n glik iem , na­
dzieja ta stała się rzeczywistością.

F ran cu z  oznajm ił,  że władze poli­
cy jn e  p rzych yliły  się do jego żądania 
i zw olniły  pana R o ły a ta  z k o n ie cz n o ­
ści asystowania na śledztwie. Pan R o ­
lyat z łoży ty lk o  pisemne zeznanie, po­
parte przysięgą, ż.e w azon zginął z je ­
go do m u  w czasie bytności tam  osk ar­
żonego. P o lic ja  miała przec iw ko tem u 
ostatniem u dow ody aż nadto ob cią ­

żające i w y ro k ,  skazujący go na depor­

tację i c iężkie  r o b o ty  na dziesięć lat, 
był pewny. W łaściw ie  rów nało  się to  
d ożyw otn iem u skazaniu, bo po wię­
zieniu następował również dziesięcio­
letni okres k arn e j k o lon ji ,  policja 
przypuszczała, że pan R o ly a t  nie chce  
wnosić skargi o n a p ad ?  —  francuski 
ad w okat spojrzał b a d aw cz o  na k l i ­
enta.

—  N ie  ch cę  —  odpowiedział H e n ­
ryk . —  Jeden z napastn ików  stracił  ży 
cie, a drugi jest w więzieniu. T o  mi 
w ystarczy.

—  D o b rz e ,  proszę pana. Polic ja  
również uważa, że przeprow adzenie  
takiego oskarżenia b y łob y  absolutnie 
bezcelowe. Im  idzie ty lk o  o w y m ie ­
rzenie przestępcy sprawiedliwości, a 
to się i ta k  stanie.

—  C z y  pani Levarde  jest jeszcze 
p o trzebn a  p o lic j i?

—  N ie, proszę pana. Jest  wolna. 
W sp om nia łem .. .  tego...  podprefektow i,  
że pan chcia łby  ją  zabrać  w podróż 
m orską ze względu na je j. .. tego...  
zdrowie...  po ty ch  w szystk ich  w strzą- 
śnieniach i powiedział, że b ard zo by  
się z tego cieszył. Powiedział naw et, 
że tak będzie dla niej najlepie j.  W ś ró d  
k ry m in a ln y ch  sfer P ary ża  panuje 
wielkie wrzenie z pow odu ostatn ich  
w y p ad k ó w  i, szczerze m ów iąc ,  pani 
będzie bezpiecznie jsza zagranicą. F a k ­
tyczn ie  pod-prefekt wyraził  się, że im 
prędzej opuści P aryż ,  tern będzie dla 
niej lepiej i że on od  chwili wyjazdu 
państwa weźm ie na siebie od pow ie­

dzialność za jej bezpieczeństwo. N a tu ­
ralnie będą... tego... pewne wydatki.

N a  ty ch  słowach skończyła  się 
k o n feren c ja  z ad w okatem  fran cu sk im  
i H e n r y k  przystąpił-do narady ze swo­
im angielskim doradcą, k tó r y  wysłu­
chał jego zlecenia z n ieu k ry w an em  
zdum ieniem .

—  D a  pan do zrozum ien ia , że m o ­
je postanow ienie  jest n ieodw ołalne —- 
zakończył.

W  tydzień późnie j Iw o n k a  i H e n ­
ry k  stali oparci o burtę na pokładzie 
o k rę tu  pasażerskiego, płynącego na 
daleki W s c h ó d

Była to pierwsza upalna noc od 
w yjazdu z Marsylji  i ciem ne, ak sam it­
ne n iebo lśniło b ry lantam i gwiazd. 
L e k k i  w iatr  niósł z sobą pieszczotliwe 
pow iew y z c iepłych krain . W sz y scy  
pasażerowie, o b ecn i  na pokładzie od ­
czuwali wzruszenie, bo znaki na nie­
bie i w  pow ietrzu  wieściły im , że są. 
już u bram  W sch od u .

O  świcie o k r ę t  zarzucił  k o tw icę  w  
P o r t  Saidzie. O d  tej chwili losy ich  
były  rozstrzygnięte. J e d n y c h  czekała  
na W sch od z ie  fo rtu na , in n y ch  sam ot­
ność i fe b ra ;  jeszcze in n y ch  c iężka 
praca w b iurach  w ie lk ich  miast, in­
n y ch  przygody, inny ch  śmierć. L ecz  
naraz,ie było  to  ta jem nicą  losu. S k a ­
zańcy losu wiedzieli ty lk o  tyle, ze 
Z achód  został za nimi i że w życiu ich. 
zaczynała się now a era.

K O N I E C .

CEN A O G Ł O SZ E Ń : Za 1 wiersz milimeUowy 1-szpaltowy ko.umny 8-łaraowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem ) 15 g r . —  za 1 wiersz milimetrowy 1-szpaltowy kolumny 4-ław ow s 
w nadesłanern nekrolog jiS40  gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstow ych, w dziale gospodarczym , paski na stronicach tekstow ych 6 0  gz« —  po kronice 5 0  gy, na i-szei (.pod 

.nagłówkiem)/; 80  gT . —  drobne ogłoszenia za słowo 10 g r . —  drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 15  g r . —  C ała stro n a : ogłoszeniowa 4 0 0  s l .  tekstow a 6 0 0  z ł .  pisrw st*
(pod nagłówkiem) 8 0 0  z ł .  — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe 5 0 % , — zamiejscowe 3 0 %  droższe.

„Drukarnia Polska, L w ó w , ul. Chorążczyzny 17 , tcL 29 -19 , pod zarządem Władysława Germana, —  Nałcżytość oncztowa opłacona ryczałtem


